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Gromyko - Butler ~---------za_st_ą_pi_I wo,_l_u_s_rr_. _3 __ _ 
„Ranger -7" słoto2raf ował 
Srebrny Glob 

W MoSlk:wie odbyła się roz
mowa ministra ~raw zagra
nicznych ZSRR Andreja Gro
myiki z ministrem spraw za
granicznych Richaa:-dem But
lerem na temat zagadnień in
tet"es;ujących obie str-0<ny. Roz
mowa przebiegła w przyjaznej 
atmosferze. 

Harold Wilson 
udał się 
do Sztokholmu 

Pr.z;ywódlca bryfyjSk:iej pM
tii labourzystowslkiej„ Harold 
W:illson, odilecial 31 lipca do 
S7Jtlok!holmu„ gdzie spotlka się 
z premierem S:ziwecji, Tage 
Eda.nderem. 

Na lotm.ishl w Londynie 
Wi'lson. ośw.iadczyt kor~on
detl!tom, że zamierza w Szwe
cji omówić problemy roz.br<>
denia, niedopuszczenia do da.l 
szeg<> ro2lplt"Zestrzenienia bro
ni nukilea;rriej, siprawy syitua
cji g<llSp<ldairezej w Elur<>iPie i 
na całym świecie, jak rów
nież zagadnienia zwią?Jallle z 
działalnością ONZ. 

li. Chruszczow 
przyiqł 

o. Rcckefellera 
Premier ZSRR, Nikita 

Chruszczow przyjął w piątek 
na Kremlu prezesa amery
kańskiego banku „Chase 
ManhaiUban B~", Davida 
Rockefellera i Jego córkę. 
przebywających w ZSRR w 
zwiazku z czwartym spatka 
niem przedstawicieli społe
czeństwa radzieckiego i ame 
rykańskiego. 

Wydanie A 

L6di. 

SOBOTA, 

1 sierpnia 1964 r. 

ROK XIX 

Nr 182 (5491) 

Cena 50 gr 

W 20 rocznicę nierównej walki 

Hold pa1~1ięci 
powstańców Warsza.wy 

lbiś przy1pad·a 20 roezttliica. wy buch u Powstamia Warsr.awskie
go. W przeddzień rocznicy od była się w Sali Kongresowej 
w \'Varszawie uroczysta akademia zorganizowana przez Sto
łeczny Komitet FJN i Zarzą d Okręgu ZBoWiD. 

Cześć oficjal.ną uroczystoś
ci kończy odegranie „\Varsza
wianki". 

Siódma ameryikań&ka rakie 
ta księżyoowa tym razem nie 
zawiodła. Na wysłany z Zie
mi sygnał o godz. 15.07 cza
ru warszawskiego, 6 kamer 
telewizyjnych „Rangera-7" 
włączyło się. Chwilę póżniej 
obserwatorium w Goldstone 
od'bieralo pierwsze sygnały. 
Jakość tych sygn.atów - jak 
podała NASA - była dobra. 

Po zrobieniu z bliskiej od
ległości zdjęć Księżyca, „Ran
ger-7" roztrzaskał się o jego 
powierzchnię o godiz„ 15.25 
cza.su warszaiwskiego. 

W chwili uderzenia w Księ· 
życ: szybkość „Rangera„7" wy• 
nosiła 7,5 tysiąca kilometrów 
na godzinę. Odległość Ziemi od 

• Księżyca przebyt on w ciągu 
68 godzin i 35 minut. „Ran· 
ger-'7" rozbił się o Księżyc w 
rejonie „morza obłoków" w 
odległości okola I.500 kilome· 
trów na południowy zachód od 
miejsca, w którym znajdują się 
szczątki „Łunnika·2", radziec
kiej rakiety księżycowej, która 
trafiła w Księżyc H wrześniR 
1959 roku. 
Spośród około « tys. zdjęć, 

nadanych przez kamery telewi· 
zyjne zainstalowane na amery
kańskiej rakiecie księżycowej. 
pierwsze wykonane zostało z 
odległości 1.800 kilometrów od 
powierzchni Księżyca, ostatnie 
zaś z około 1.000 metrów. Zdję
cia te mogą dostarczyć cennych 
danych przed lotem człowieka 
na Srebrny Glob. 

Na akademię przybyło wie
lu uczest.ników walki powstań 
czej oraz rodziny tych, któ
rzy w pamiętnych dniach 
sierpnia i września 1944 r. od 
dali życie za wolność ojczyz
ny. Przybyli licz.nie przedsta 
wiciele Wojska Polskiego, 
młodzieży, organizacji społecz 
nych i zakładów pracy, lud
ność stolicy. Sala wypełniona 
jest. do osta.tniego miejsca. 

Kliszko, zastępca członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR -
Ryszard Strzelecki. I sekre
tarz KW PZPR Stanislaw Ko 
ciołek, I sekretarz WKW PZPR 
- Marian Jawot"Ski, sekre
tarz generalny ZG ZBoWiD 
Kazimierz R1.1sinek, wicemi
nister obrony narodowej, szef 
GZIP WP gen. dyw. Wojciech I ·ostatnia droga 

Wandy Wasilewskiej I 
VI prezydium zajmują miej 

sca: członek Biura Politycz
nego KC PZPR - Zenon 

Jaruzelski, wiceprzewodni
czący Prezydium St. RN -
Zygmunt Kaczyński. przed
sta.wiciele stołecznych komi
tetów ZSL i SD. 

kierownik Wydziału Kultu
ry Komitetu Centralnego 
PZPR Wincenty Kraśko 
i inr.i. 

Po pomyśJnym zakończeniu 
próby z „Rangerem•7" prezy• 
dent USA Johnson złożył telefo 
niczne gratulacje uczonym ame 
rykańskim - twórcom tego_ suk 
ces u. 

Gratulacje 
z Polski 
w 37 rocznicą powstania 
armii ChRL 

Z okazji 37 rocznicy po· 
wstania Chińskiej Armii Lu
dowo-Wyzwoleńczej, m1m
ster Obrony Narodowej PRL, 
marszałek Polski - Marian 
Spychalski, przesłał depeszę 
grdulacyjną na ręce mini• 
stra Obrony Narodowej 
ChRL, marszałka Lin Piao„ 

Groźny · pożar 
w Lipsku 

Wielki pożar, którego 
przyczyn nie udało się jesz
cze ustalić. zniszczył w 

. czwartek, dużą część fabry
ki gumy w Lipsku. Mimo 
natychmiastowej interwencji 
stra:!y pożarnej, pożar roz
szerzał się w szybkim tem
pie. Spłonął całkowicie od
dział produkcji płyt z gu
my piankowej. 10 jednostelc 
straży pożarnej przez kilka 
godzia walczyło z ogniem, 
ochraniając zagrożone oko
liczne domy mieszkalne i 
inne oddziały fabryki. 9 osób 
odniosło poparzenia. Straty 
materialne są p.Qważne. 
r 

Smierć doradcy 

Trzeźwy głos iv NRF 
o polrzebie ·zmiany 

' bońskiej polityki 

W prezydium zasiadają rów 
nież b. dowódcy oddziałów 
powstańczych:.LeEm Doliwa -
Korzewnikjanc, Edwi:1 Rozłu 
birski, Józef Sęk~Małecki, 
ł-fonryk Roycewicz-Leliwa, 
Zygmunt Netzer-Kupka. 

Orkiestra ·wojskowa gra 
hymn narodvwy. 
Akademię. zaga,ia przewodni 

czący Stołecznego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu 
pos. Jerzy· Urbański. 

Wszyscy podkreślili wiiel
kie wsługi Wandy Wasilew
skiej jako wybHnej działacl
ki rewolµcyjnej i utalento
wanE"j pisarki, a także bo
jowniczki o pokój i przy
jaźń między narodami. Przy 
dźwiękach hymnu pa1istwo
wego ' ZSRR i USRR nastą
piło złożenie trumny do gro
bu. $wieża mogiła pokrywa 
siQ kwiatami i wieńcami. 

J. F. Kennedy'ego 
Zwłoki zmarłego w nie

znanych okolicznościach· Ja~ 
mesa Landisa znaleziono w 
basenie kąpielowym w •po
bliżu jego domu na jed
nym z przedmieść Nowego 
Jorku. Landis był swego 
czasu doradcą prezydenta 
Kerinedy'e&Q. Zmarły liczył 
64 la'ta. 

Na rynku wydawniczym NRF 
Po)a wiła się ostatnio książka, 
ktora w ocenie polityki Bonn 
odbiega bardzo od zwykłych tu 
scl~emató~ i . któr.ą char'aktery· 
znJe reallzm, tak nieczęsto spo• 
tykany na łamach zachodnio
niell'lieckiej publicystyki. Cho· 
dzi tu o pracę dr Petera Ben• 
dera pt. „Ofensywne odpręże
nie„. Autor, aktualnie kierow-

łłowepr6by 
radzieckich rakiet 

Agencja TASS 
wała następujący 
kat: 

opubliko
komuni-

Zgodnie z programem prac 
w d:liedzinie dalszego opa
nowywania przestrzeni kos
micznej, dokonane zostaną 
w Zwiazku Radzieckim let
l!lie próhy nowych warian
tów rakiet nośnych dla 
obie~tów kosmicznych. Ra
kiety te będą wystrzeliwane 
na obszar wodny Ocećl!llu 
Spokojnego. 

W celu zapewnienie bez
pieczeństwa, Agencja TASS 
upoważniona zos.tała •fo 
oświadczenia, że rząd Związ 
ku Radzieckiego prosi rządy 
innych krajów, korzystaj:\
cych ze szlaków morskich 
i powietrznych na Oceanie 
Spo_kojnym 0 wydanie polę
cema odpowiednim organom, 
by ~tatki i samoloty nie 
przeoywały na wodach ani 
w przestrzeni - powietrznej 
tych ~ejonów codziennie po 
połudI:rn, od godziny 12 do 
24 C7.<tSU miejscowego. 

••••••• ••••••Il 
T. Kuchar 
odznaczonv 
Honorową Odznaką 
ID. Łodzi 

Wczoraj, bawi? w Łodz! 
dyr. Departamentu Urzą-
dzeń Sportowych GKKFiT 
lnż. Tadeusz Kuchar. Został 
on .tirzyjęty przez I sekretai;a RŁ PZPR, Michalinę 
atarkówmę-Majkowską. 
Sekretarz Prezydium RN 
~ Łodzi mgr A. Torzewski, 
1\ ekorował inż. Kuchara, 
~norową Odznaką m. Lo-dzi. 
rn· d .1 z. Tadeusz Kuchar zwie-

...;:i s7 ereg opiektów sp'>rt::>
Ych w Łodzi., 

nik redakcji p 0Iitycznej radia ' 
„westde11tscher Rundfunk" w 
Kolonii ostro krytykuje polity· 
kę zagraniczną Bonn, określa• 
jąc ją jako nierealistyczną, nie 
odpowiadającą dzisiejszym ten· 
dencjont rozwojow·ym w świe· 
oiet z'vłaszcza„ w świetle wysil· 
ków odprężeniowych. 

Następnie przemówienie wy 
głasza Zenon Kliszko. (Tekst 
przemówienia podajemy na 
str. 2). 

U Thant 
w Szwecji 

Mieszkańcy Kijowa złożyli 
w piaf:ek ostatni hołd zmar
łej. 29 lipca wybitnej dzia
łaczce . międzynarodowego 

Wojska powilańcze 
u bran1 Kan1inq Sporo uwagi pgświęca Ben· 

der również spr·awie stosunków 
NRF z krajami socjalistyczny· 
mi, apelując o zasadniczą zmia 
nę dotychczasowej linii Bonn. 
Jak długo Bonn domaga się 
gfanic z 1937 roktl i jak długo 
mayy W Republice Federalnej 
nie przedstawiają faktów, a 
obrazują nierealistyczne życze
nia - pisze on - tylko nie~it; 
lu Judzi w Europie wschodnieJ 
będzie przekonanycll o pokojo
wej gotowości Republiki Fede
ralnej"... Bender wypowiada! 
się za uznaniem przez .Bonn 
granicy na Odrze i Nysie jako 
wscllodniej granicy Niemiec. 

W piątek rano SiE!kretarz ge
neralny ONZ, U Thanrt, przy
był ·z Moslkwy do Sztokbol..,. 
mu. Oświadczył on przeds·ta
wicielom prasy, że przedłoży 
Radzie Bezipi.eezeńsstwa nowe 
\Slprawozxianie dotyczące sytua 
cji na Cyprze. U Thant p<>
wiedzi.al, że złpyta1ł wszystltie 
rządy, które dostarczyły wojsk 
dla sił zbrojnych ONZ na 
Cypne, o ich po~ąd na roz
wój sybuacjd na w~ie. 

ruchu robotniczego, znako- OfensYWa powstańców kon-
mitej pisarce i bojowniczce gij·skich rozwija się na ca-
o pokój - Wandzie Wasi- łym froncie Jak wSkazują 
lewskiej. nazwy W.obytych miejsoowoś

ci - waJkrl. toczą się n:a róż-
o godz. 14 nastąpiło wy- nych te.remach, ooraz bliżej 

prowadzenie zwłok na cm-=n zarówno Elisa:bethvi11e jak i 
tarz kijowski. Nad otwartą samej stolicy Konga, Leopold• 
mogiłą przemawiali m. in. vme. 
sekretarz KC KP Ukrainy Wielu obserwatorów mie:i
I. S. Hruszecki, przedstawi-/ scowych dziwi się szybkości 
ciel Związku Pisarzy Ra- ofensywy. Twierdzą oni, że 
dzieckich - W. A. Smirnow, armie Gaistona SumiaJota są 

stosunkowo nieliczne i szyb
kość ich postępów tłumaczyć 
się może tylko „rnastrojami 
wśród ludii.ości". 

Obecnie powstańcy znaleźli 
się u bram Kaminy, miasta o 
poważnym znaczeniu strate
gicznym, w którym znajduje 
się wielka baza lotnictwa woj 
skowego, obslu.i::iwana pru:z 
lotników belgijslcich. W Ka
minie panuje panika. 

„Czarny" ... „Wirski" •• . „rzawlil-
sza„ •.. ,.Decha." ... „ „Kalina" ... 
.~rysik"... „Dziula ... „Bodcho-
rązy AK 18 lat", „Kapitan 
AL - 24 lata"; „Łączniczka - 15 lat", 
,.Strzel~ - 16 lat"... Warszawscy 
powstańcy. Długie szeregi jednako
wych krzyży, jedn'akowych tablicz~k. 
Kwatery „Zośki", „Parasola", „Mi.o
tły" - i Armii Ludawej. „Brody", 
,„Baszty", ,,Żywiciela'', „Ga1rłucha", 
„ChrobregQ", tylu innych oddziałów 
AK, AL, PAL, KB. Zwal'te zgrupo
wania na warszawskim· powązkow
skim Cmentarzu Wojskowym. Tak 
jak ruszyły do walki wtedy, przed 
20 la.ty, 1 sierpnia, w pamiętną go
dzinę .,W"„ 

Wielkie bratnie mogiły na Cmen~ 
tarzu Pvwstańców na Woli. Takie, ja
kie ni.osły masowe morderstwa doko
nywane przez ro7'bestwionych hitle
rowców, jakie przY'lliosły bombardo
wania i srturmy Starego Mia!5"ta, roz
strzeli wania na Czerniakowie, Mary
moncie, na Dworkowej. 

W smutku, skupionej zadumie po
chylają się głowy rodziców, ·rodzeń
stwa, towarzyszy bronl. Kwiaty, wień 
ce, chorągiewki, znicze. Warty· :hono
rowe przy kwaterach, pomnikach. w 
całej Warszawie przy miej'scach stra
ceń. 

Zginęli za Pol&kę. Ludzie w sile wie 
ku, doświadczeni już w arka·nach sztu 
ki żołnierskiej. I młodzież - chłop
cy, dziewczęta, dzieci nieledwie -
którzy często po raz pierwszy mogli 
dotknąć zimnej stali pistoletu, po raz 
pierwszy w owe heroiczne 63 dni 
Powstania Warszawskiego mierzyli 
w okrutnego wroga. Z czcią i bólem 
~ sercach ich wspominamy '-- z bó-
1~m tym głębszym. że nie możemy 
nie ~yśleć o tynf, iż ówczesne po
kole<.!lle wchodzące w jakże ciężkim 

~~~~~~~~~~~~_:_~~~~~~~~~-

okresie w życie byłoby dziś w pełni 
sił, budowałoby razem z nami nową 
ojczyznę nas wszystkich. 

Ale parnięć o Powstaniu Warszaw 
skim żyje w nas w podwójnej jakby 
płaszczyżnic. Jako z głębi s~rc płyną
ra, okryta aureolą sławy prawda o Pa 
tnotycznym patosie walki r;:eczywiś
cie masowego antyhitleroW1Skiego zry 
wu wolnościowego Warszawy, prawda 
o bohat!!rstwie powstańców, niezależ 
nie od liter wypisanych na ich biało
czerwonych opaskach, o gollowości ich 

mi silami przed wkroczeniem Armii 
Czerwonej, W uwolnionej stolicy su
werennego państwa rządy nad całym 
uwolnionym krajem miały objąć wła· 
dze legalne (czytaj: krajowe ekspozy· 
tury emigracyjQ.ego rząd·u w Londynie 
- przyp. red.) ••• Chodziło o zamanife
stowanie wobec całego świata, że rząd 
jest Ra miejscua„'' 

Niemal tuż przed powst·aniem, w 
przesłanym do Londynu „Raporcie 
sytuacyjnym Komendy Głównej AK 
do naczelnego Wodza z 14, VII. 1944, 

63 dni - i 20 lat 
tak jak ludności Wars?iaWy do poswię 
cen~a wszysitkiego - aż do własnego 
'.1'Y:1a - w imię wolno.ści ojczyzny. w 
1m1ę wspólnego dobra. Wymowne 
świadectwo boha.terstwu powstairców 
'A'.Ystawił sam wróg: już po powsta
niu, na kursie oficerskim SS. Him
mler oświadczył, że boje w Warsza
wie należały do najbardzie; zac'ę
tych w drugiej wojnie światowej i że 
mogą być porównane tylko z walka
mi w Stalingradzie. 

I pamięć o Powstaniu Warsw.w
skim żyje w drugiej płaszczyźnie: ja
ko prawda polityczna - o zimnej wy
rachowanej kO!llcepcji, która przyświe 
cała inicjatorom powstarnia. 

„Cel polityczny - pisał komendant 
warszawskiego okręgu AK gen. A. 
Chruście! („Monter") - miało się osiąg
nąć przez opanowanie stolicy własny-

komendant główny AK ge:i. „Bór" 
- T. Komorowski rezQil.Qwał; 
„Bezczynność AK w chwili wkracza• 

nia Sowietów na nasze ziemie nie by
łaby równoznaczna z biernością kraju. 
Inicjatywę do walki z Niemcami da w 
tym wypadku PPR i znaczny ocllam 
społeczeństwa może się przyłączyć do 
tego ruchu, Wtedy fakt>·cznie kraj po
szedłby na współpracę z Sowietami, 
przez nikogo już nie hamowaną. Sowie 
ty nie zastałyby na naszych ziemiach 
AK, posłusznej rządowi i naczelnemu 
wollzowi, lecz swych zwolenników wi· 
tających ich chlebem i solą". 

I po to właśnie by przechwycić wła 
dzę przez „Londyn", przeciwstawić 
się PKWN, całemu śwlatu pokazać de 
mom1trację polityczną wymierzoną 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
- wywołano powstanie: przedwczes-

, 

ne. nie uzgodnione z mocarstwaml 
sprzymierzonymi, nie skoord:--nowane 
z działaniami wojennymi na froncie 
wschodnim. Dano rozkaz do „godziny 
W" mimo, że jak pisał „Bór" w cy
towanym „Raporcie": 

„Przy obecnym stanie sił niemieckich 
w Polsce i ich przygotowaniach prze
ciwpowstańczych, polegających n:l roz
budowie każdego budynku zajętego 
przez oddziały, a nawet urzędy w ob
ronne fortece z bunkrami i drutem 
kolczastym, powstanie nie ma widoków 
powodzenia u. 

To już dwadzieścia lat.._. Warsza
wa, odbudowana, rozbudowana, tętni 
pełnią życia, buaząc szczery, powszech 
ny podziw. Żyją w niej i żyją roz
s1.ani po całym kraju byli uczestni
cy powstania. Widzimy ich we wspól 
nej pracy dla do·bra Polski Ludowej 
- we wspólnym trudzie niezależnie 
cd różnić, jakie ich dzieliły przed czy 
podczas powstania, różnic. które jak
że cz~ sztuc=ie. drogą fałszów, 
kłamstw, żerowania na antagoniz
mach sprzed lat, ośrodki reakcyjne 
narzucały. 

Dwadzieścia lat... Powojenne! poko
lenie nie pamięta uniesienia ani gro
zy Powstania Warszawskiego, nie pa
mięta lun spowijający~h stolicę, obra 
7.ÓW ruin. Zna to z dokumentów, ksią 
żek, filmów, fo~ografii. Tym waż
niejsze jest, by historycwa i pełna 
prawda o Powstaniu Warszawskim 
była częścią powszechnej świadomoś
ci narodowej. By była jeszcze jed
nym dowo4em, że droga W'lb:azywa
na przez polską lewicę społeczną w 
latach okupacji. wytyczona przed 20 
lat.y w Manifeście Lipcowym, była 
i jest dla naszej ojczyzny jedynie 
słuszną drogą. 

KRZYSZTOI' ZARE\'\'ICZ 



Hołd pamieci boiOOJników o IDolnośt krain i stolic9 
wybuchu Powslania Wurszawskieąo) Zenona Kliszki na akademii w 20 rocznicę (Przemówienie 

Zebra1iśmy się dz;i.ś, a:by w 
20 rocznicę wybuchu powsta
nia W<l!l's-zawskiego oddać hold 
pamięci jego bohaterSkic!h bo
jowników, ludowi Warszawy, 
który przez dwa miesiące w 
nierównej wakle stawiał męż
nie czoła przeważającym silom 
hitlerowskiej machiny mrojnej. 

warszawie, która skazała je z (.:: •~rót} Prawa kombatantów przyznano 
góry na klęskę, ułatwiła oku pan ~ „ tyllto żołnierzom i oficerom AK. 
towi zagladę miasta i wymordo- Wierzyłem mu, lecz w naszej sy-
wanie ponad 200 tys. jego mie- nia podjęta została w celu zasko wymierzone przeciwko nam - tuacji na k'apitulację nie mogliś
szkańców. Tym, którzy powsta- czenia wszystkich uczestników silom polskiej lewicy która my wyrazić zgody. Na prawy 
nie proklamowali, szło w pierw- antyhitlero~s!'iej koalicji. P.odję- walczył.a 0 Polskę n·~eglą brzeg Wisły przeprawllo się tylko 
szym rzędzie 0 

polityczną demon ta na 9 miesięcy przed kapituła• . a . . . 27 powstańców, Pułkownik Nie
strację. cją Niemiec hitlerowskich by~a i · nową, .ludową. Lecz kiedy JUZ dzielski·Zywicieł skapitulował na 

s21awy pod sztandarami rótnych 
formacji pl'7JeCiW śmiertelnemu 
wrogowi Polski - nic jut nie 
dzieli. 

Na zakończenie z. Kliszko m~ 
wi: Dziś, w 20 rocznicę Powata• 
nia warszawskiego, głęboko ze 
swych serc składamy wraz z ca
łym narodem hold pamięci tych, 
którzy zginęli za wolność kraju 
i jego stolicy. 

Mówca przytacza wyjątki z w swej ii>tocie wielką dywersJą powstanie wybuchło, wszyscy rozkaz Bora-Komorowskiego i 
przesianego w połowie lipca JS44 polityczną, wprowadzała zamie- znajdujący się w Warszawie wraz z innymi po$zedł do nie· 
roku przez KG AK do Londynu szanie. i s'!łócenie wewnątrz obo- działacze PPR i innych ugru- woli. 

Powstanie wa.rszawskie mia- dokumentu, który zawierał ocenę zu soJuszmczego. powań lewicy wszyscy ·olnie- Nie wiem, gdzie jest i co robi 
·1· · · ó Po"'stam·e ni·e bvlo przygotowa „ '. z . pułkowni·k M1"eczysla'v Niedziel-

ło dwa oblicza, jeg-0 :bró&!it na- !!'~ 1~%':.~1: ~~~~::~:~ ri:t~~c;. ne ;.,d względem, militarnym. z ~ze Alrmn Ludowe1. - ~szli ~;a ski-żywiciel, z tej t;ybuny ÓW• 

leży sZlllka.ć w dwu ' odTębnych dzal wyraźnie, że „powstanie nie dokumentów wynika, że dowóclz· Jego ba:rykady. Swiaoorn1 byhs- czesny poruc!inik Zenon, członek 
i przeciwsia:wnych sobie ten- ma widoków powodzenia". two AK, które jeszcze w czerwcu my tego, że chocia.:i; powstanie dowództwa żoliborskiego AL 
diencjach politycznych. Co się więc stało w ciągu podejmowało starania o oglosze- wvhuohło przedwcześnie, że przesyła mu słowa żołnierskiego 

Powstanie było dooit'llą de- dwóch tygodni, że 30 lipca 1944 r. nie Wars"'.awy „miastem oh".ar- chociaż inne, sprzec2lile z fntt.e- pozdrowienia. 
monstracją woli walki z oku- podjęto decyzję rozpoczęcia akcji tym'.', proJe~t powsta.ma przyJęlo resami narodu cele polityczne Najwyżs:z;ym sprawdzianem 
""'ntem '--'"'-•erstwa 

1
· ""'··-1·~ b . . AK t 1. h dopiero 25 ltpca, a więc na 6 dni ś . l . . ._ , . 1 

r-- , ""'-""'• ..-•• ~ z roJneJ w s o icy w ramacr przed jego wybuchem. Nie posia przy w1eca. Y Jego org~,zato- słuszności i żywouu-OSCl wsze -
tyzmu ludu Warszawy. planu „Burza", która praktycz- dano żadnego planu działań zbroj !!'Om, to w wake tej nalezy ze- kich idei społecznych i poli~ 

Umil(l!Wanie ojczyzny, niesp<>- nie biorąc równała się wywoła- nych nie zdążono przygotować od spolić i skupić wszystkie żywe tycznych jest pra:ktyika - mó-
żyta wo.la wa1kd. o jej nie- niu powstania w warszawie? działów do walk ulicznych,. i demoltr.atycmie siły narodu. wi ·z. Kliszko. - Idee, które 
~""''e""ooć i wolność byla Odpowiadając na to pytanie , . · · K d 
:>""-'"' s~ z. Kliszko stwierdza: Wrog~sc i .mechęc omen Y w bezpośredniej w.alce z wro głosiła PPR zdały ten egza-
źródlem botha.ters:twa w wal.ce Główn:eJ . AK i delegatury rząd'! gderil w daugie dni i noce """"' mi.n praktyki · za!l'ówru> w 
!'llbrojnej, którą żoiłlnierz polski W dniu 22 lipca 1944 r. u two- 1ondynsk1ego do współpracy i . . . """ _._ 1944 1945 d """" 

rzony z.ostał Polski Komitet WY- współdziałania z 1 Armią i woj- stainia naw_iązy.wa.lo Sl~ ~r.a~- latauu - • g Y .... - •• -
toczyl na wm.ys·tk:icll frontach zwolenia Narodowego na skraw- skami radzieckimi z góry zakla- stwo brom rołnnerzy i of:icerow 51"..aw.ala. do · nieipodiległego 
drugiej wojny światowej. Z te- ku polskiej ziemi uwolnionej od dala stan politycznej i militar~ej AL i AK. Krewprzela.na na bary bytu Polska Ludowa, jak i w 
go gl-ębokiego patriotyizmu zro- okupanta hitlerowskiego. W kil· izola~ji org:i11~za~".ów po!"s?'ma. kadach Warrsza.wy przez żoł- ciągu ul;>iegłego 20-lecia, gdy 
dzil się zbrojny ruch oporu w ka dni później, pod koniec lipca zam1erzoneJ i sw1adomeJ 1zola- nierzy AK i AL przez wsizys•- nairód nasz na socjalistycznej 
podziemiu, za:odzilo się pelne udał się do Moskwy Mikołajczyk, cji. Leżała o.na bowiem w pia· kich bojownikó~ nnurstania :_ drodze i!'OZWOj<u dźwi,gnąl kraj 
sa:moza""':rcia boha.terst.wo n.a- aby przeprowadzić tam roz1nowy nach orgamzatorów wybuchu. .-- ·•. · . . h i 

... - z rządeJQ. radzieckim. Próba opa warszawę chciano zdobyć w cią była to . wspólna . ofi~.a dla ze :z:miszczen WOJetnnYC zaoo-
szej mJ:odzieży, która garn~la nowania warszawy przez AK gu 4_5 dni, bez współpracy z umęczoneJ <llkupa<;Ją OJCZY'2lllY fania, zbudował nowoczesną i 
się do organizacj,i .PQld.ziemtnych, przed wejściem do niej Armil Ra nikim. dla jej wolności. silną gospodarkę, ugruntował 
do partyzantki. .S~ te2 czer- dziecltiej, ujawnienia się delega- Dopiero w pierwszej dekadzie z. Kliszko ~i"""" chlwil<> niepodległość i beZpieczieństwo 
pal swe iyiwotne siły "ZJryw tury londyńskiego rządu emigra- · ó · · f' ,,_.. •• ..-- '" • stw 

ta
, W .. ' cyJ·nego i przeJ·Pcia przez nią ca września, mekt rzY. ~yzs~ .o ~ce- osobistym wspomnieniOl!Il (wai- sW€!t·I) pan a. 

pows nczy arszawy, Da.JWI~K ' rowie KG AK staw1aJą mesnualo. 1 ł _ _. __ , 20 
szy co do swych rOZlllliarów lej władzy cywilnej w stolicy na porządku dziennym sprawęlczy J?iL'.ez ca.y czas po„,,. ..... ";'a To wszystko, oo w ciągu -
wybudl mrojnej walki prze- kraju - była skierowana prze- taktycznego porozumienia i wspólj w . ~ohborslnm . ~powaruu lecia osiągnął nasz kraj, pod 

Cl
· w """~~~t~•"' w no•- ciwko PKWN, przeciwko nowej pracy z dowództwem Wojska Pol! Arml!l LudoweJ) 1 mówi o poliitycznym i ideowym prze-

"""'....,_. ~~• r• """-""'- władzy ludowej, miała bowiem · · lk M t " ·1·" ._, · .,,,.,_ skiego. s wrzesma p . „ on. er ! WSl])O u'Zi.uamu mi.,,...,.y AL wodnictwem nasze]· partii,' to 

T 
_,._,_ ........,,__ _. pokazać światn, kto posiada w k go 

0 jest j"""'""' ,,...,..., ..... praw ... y . . . w liście do Bora-K.omorows ie ,i AK. w:=s.tk:o, 00 J·est przedmiotem 
o Powstaniu WarS2lawsklim. Ta kraJU rzeczywistą władzę, miała pisał: „Proponuję nieśmiało we:1· . __ , --'~"-~· 

postawić obóz lewicy wobec fak zwać Zymierskiego na o.dsiecz i . - Z dowódcą ~, pllt. żywi- jego słusznej d'Wlly i u.<VOJJ ~a 
chlubna i bohaterska, przech<>- tów dokonanych. Udana próba przyrzec mu lojalną współpracę''. c.telem, spoty<kahśmy się d-Osć mJU uznaruie, podziw na świe
wy.wana w painięci na.rodu i opanowania Warszawy miała być llór-Komorowski odpowiedział na systematycznie, om:a:wia.jąc bie cie - jest dzielean całego na-
2.lotymi 21giook:iaJllli wypisana na również najbardziej przekonywa ten list: „zwracanie. się do '!-Y- żące spr.a.wy, oot..,._,„„e """"Ól- rodu. Jest dziełem tych, którzy 
k tach d · · · a.lki · jącym argumentem w moskiew- · d m •-...-. ~~... 'bi' ar 211>eJOW w <> me- skich rozmowach Mikołajczyka. mierskiego Jest monµ ~ ~n.ie d2nałania bojowego cibu form.a- w latach przełQillU, na1 iżsi 
pod<lagilość. AJ.e jest i inne kar- Taka J'est prawda historyczna, zdradą:• •. Dwa dm. wczesmeJ, 7 CJ.i WOJ's.kowych. Z .rozmów dziejowej prawdy, wałczyli p<>d 

t h ._. „ ta~·,„ ·~"·~ · września grupa oi1cetów z od- . . . --~- d PPR h 
a knoru pows . „1-.. ci~.„ • .,.. l znajdująca potwierdzenie w do- działów powstańczych, głównie tych. w~łomły SiA: dWli.e WSIPOl- ,.,,1.an arem ' w szeregac 

haniebna karta polityki polskiej kumentach, opracowaniach zró- AK-owskich w oficjalnym, prze· ne imcJatywy. Gwairdii i Armii Ludowej, tych 
reakcji, obozu londyńskiego, cl.łowych i wspomnieniach. słanym drogą służbow'.\ memo!ia W połowie września wysła- którzy u boku Armii Radziec-
!l'ządiu em:igracyjd1eglo, jego kra Największym szaleństwem i le do Bora-Komorowskiego. s~w1~r liśiny aJ.OtWISik:<halk ki 'a<l !ci.ej ndeśli woloość ojczyźnie 
jowych ekspozytur i jego za.. zbrodnią było podjęcie decyzji dzała: „Domagamy się w 1mien11: ow~ ZWl na szilailm bi:tt'wnym od Lenino 
granicznym irot.eklorów. wywołania powstania w Warsza- licznego korpusu oficerskiego ' na P•agę - K<lll'ola I Striugę - do Berlina, i tych, którzy bra-

s 
_„_, N' . wie bez uz~odnienia jej już nie setek tysięcy obywateli Warsza· dla nawią2lani.a be7Jp<>średlniej li udział w ~-" gani·~~h z -•-·-

prawę W<al&Nl z ieancami tylko z dowództwem Armii Ra- wy, byś niezwłotznie nawią?>ał łączności z gen. Ber'lingii.em. ~~ - """"' 
obóz londyński podporządik.owy dzieckiej, lecz nawet bez uprzed- iskrową łączność z gen. Rolą-ZY- Rrz.etdsięw7..aęcie to zakończyło ipa~ W szere~~c1:1 AK, BCl_l. 
wał cellkowioie teorii „d'WIÓcil wro niego omówienia i uzgodnienia mierskim". Dowództwo AK za- się pomyślnie. Karol po trzech l 1nnyC'h f~Jl ~ tycil, kto
gów" i a.nity>komuni:2'1nowti.. Wal- tej decyzji z najwyższym do- reagowało na ten meinoriał odda dniach ·wrócił na żor·b.<.- irzy swą ofim:ę ~l w wruce z 
ika ta byfa di1a mego sprawą w6dztwem zachodnich uczestni- niem sprawy jego autorów pro- d' i uu.:c.. ,z w.rogiem Zll:ozyili na fllXl'rutach 
w tónna którą a:,.........._.,,"'""'Ć no- ków antyhitlerowskiej koalicji. kuratorowi wojskowemu. bir~ ioa:para~---"~ n.axl.aiwczo-«l- zachodruioh i wrócili 00 wyzwo-.. ..., ~--~,,.„ .. „ ,,. Co więcej, już ;jesienią 1943 r. „,..,. orczytn i '""""""'''" 
winna kOOli.cja antyhitlerowska. najwyźsze dowództwo zachodnie Taka jest prawda o po< ........ ;ycz- Druga inic'a<tywa, gid Jon.ego kraju, a.by p-0tlączyć się 
Za naczelną sprawę obóz lon- stawiało sprawę bardzo wyraźnie: nych przyczynach poWSiban.i~ a stala :zcealiz~ .J:;' zo... z naJl."odem W pracy dla. przy-
dyńs~ przez cały czas Ok.upa- Polacy nie mogą liczyć na pomoc zaa:azem o przyczynach Jego · · ~ mi Y · po szlości. W pracy dJJ.a Polski 

t 
.„ . t h :z ..,.„ N' -~•· j j . ·~ .wazne :zmac:z;enie m-Olra<ln<>;po- ._..._~--•· . 1 ..... -' któ 

cji uwalbal odbudowanie Polslk.i ran:spor ... w PoW1e rznyc z a- trag,,...u. .ie ,,......,1 e l ni .... litYC2lll"" a na; et eh ..._ . . :ZJ""""'-""'-J'.i się UIU41e, · rzy 
prlledw:rześni.owej, ptr:z)"M'óoe- Chodu w przygotowaniu powszech m<0gli wówczas znać oi, którzy -'-~""e."" ""' yi....,. l WOJ- w oka:esie okupacji znajdowali 

nego powstania zbrojnego w Pol· l i · i· uil.' """"„ · ó' h h 
nie usi:roju buriuazyjoego. sce. Pomoc Anglii i USA może wa.lczyi i grnię l na. 1cacn W <kii.u 29 ~a N' s1ę w r znyc ugrupowaniac 

.Tetdynde s'i'l.ISZllą kanieeptję być udzielona drogą l~dową lub wa:razawy. P?Wstianie w_arszaw- prZY'StąpiJi do ~try=c~IP?lityczny~. ,'J'.ak ja!t nie ore: 
walki, kOiOcepcję ludowej woj- mo.rską, ale wyłącznie w związ· skie stał<> ~ę ~tam.i~ liu- a.ta~ i likwidacji ŻOliborzaeg mamy warlości krWll. przel~ne3 
ny pr.zeciwko okJUpantowi wy- ku z operacjami sojuszniczej Ar dowym. ~owną Jego silą by"'. co robić? Jak przeciwdział~ć? 2la i=:olskę ~ .~nów 
sunęła Polska Pa:rtia Robotni- mii Radzieckiej. Terminu wyb u· la ludnosc Waxs:...aiwy, ona tez 

1 
Skrócić .w nocy linię frontu, prze parlyJnych, tak tez n~e mier~ 

cza. PPR od Pl 
. ..,...,..,.,,.. chwi'li· cłla powstanja nie mogą określić największe poru.oola w mm sunąć się na wschodnią sironę my pa::acy dJJ.a noweJ Pobiu 
-· ··~· zachodni •czestuicy antyhitłe- J · b • ed placu w·1 b · ' · ~ łu~N;,.; stainow· '· ~"eg~ ;stnieni·a w-"·'-ę z o•-·- k . . k 1. .. s d ofiacy. ego armią y.a J>!I"Z e 

1 
· . i sona, ronic się w w · e s """"""""' is.... po-

~ ... ~. em~ ~h1· .„ ___ ,:;i:: ·-·-·:';_ rows ieJ oa ie,11. prawa owo- "~""'·'-'m pa.tri~~ ml<>- :-:wartym prostokącie, bronić się lity<'1lll..,..h, 7'i!J·mowanych w 
..,..... """'v""""'"a" .............,. dzenia powstaniem zbrojnym w ~-•-""" ~J~·- i p esu ć k Wl'l ,_ 

Za 
-·- -~J·w.·o.;.~1·e·i~ --"--i·e Polsce i sprawa uzgodnienia tej d'llież w.a:=aJWSka, lrt.óra W po~! czo~ezm pwra e x·au •. s 1e, aby wi!- przesizlOOci. I chociaż nie wszyst 
~-= ·- ~· .~~ ~' . „ . . . . . . 'd . , t „_ 'ed z 1> w1c s ę przez nią ,_ b ,, t · l tw .. 1 

Sprawie samoobroiny narodu i ałxcJ~ ze Zw1ąz~em Radz1eckun s r-a•m'll Wl 'Zl.a.a .Y~l\.O J en Cel na Pragę? z tym planem poszliś n.O .Y•O pros e l a e, !'- wie,? 
iprzybliżeruia jego wy~olenia I powinny . nastą pic na miejscu w - walk~ ze śrm€\t'ltelnym wro- ! my z ka pit.anem Szaniawskim na ludzi. zaznało goryczy ruen.ilnos-
~aii.ny ~lk-0 l ~·i_>_llice, we .zaś w Londynie, czy giem, walkę o woliność ł nie-rodprawę oficerów 11ztabowych do ci i krzywd - to jednak miej-- „ auyn.swn1e. • . ..,,,,,..e0<"łooć sW<>J. eJ· o'czyzny. Dla ., kw. a tery z. ywic.iela. Plan nasz zo· sce w szeregach budoWlruiczych 
inne. Teorii "d'W'Óeh WtrOgów" 1 k d L ~ " '"·ł P~ s i rzą em1graeyJnY w on tej armii młodzi.e2;y, k;tóra i. i sw. prz~'ł'ftY i od. razu w nocy Polski Liudowej znaleźli 
przeciW&ta.wiliśmy kQll<!.epcję dynie ~ył poinf~~n:iowany o trm zac'n.aJ·ącymi sie :kJaraib~nami i przy~tl}Plhsmy do _Jego reallzac:ji. wszyscy którym niezależnie od 
soju.sz;u ze Zwią2Jki-em Radzi.ee- stanowlsku Ang•.11 i Stanów ZJed i ' h lu . ' l D:l'um 311 wrzesn1a był również . h ' ~ ścl · · 
kim. noczonych. Mitkiewicz, osobisty wy.produk<_>w:ainym1 c a< pmcz:o bRrdzo ciężki, ale nie beznadziej- LC ~ 0 

• • patriotyzm i 
Owocem polityki ob<w;tt le- x•rzedstawiciel naczelnego wodza I pis:Loletami. l but.elkami benri.y-j ny. z Pragą ustaliliśmy dokład- J)OCZUCle ol>o'Wiąziku wOOec kra 

wicy było W)'ZWOl«lie Piol&ki, pny najwy~szym dowództwie ny walczyła przeciwko czołgom, 1 ną godzinę przE>prawy - 20 wie- ju nakazywały stanąć do usu
byl ud:Dia.l 4-00-ty'l'ięcznej armii ::. ~i:rnekim przypusz<:'La, ze cho- , „goliatom", airtylerii, rakietom i cmre_m. Na. trzy l?od"'.iny pl"J.ed wainia znisreze_ń wojennych l 

c1~ź po~zczeg~lnt CJ.ł_onko: i i ]c;tn. ictwu, która ginęła na! ,ter1.nrnem zJawtł się J<"dnnk na zaig. ospooairowaIJJJa Zi.·em Odzy-
polskiej w ootaiecznym rozg~·o wie :r:z~u i dowo~zt~a AK l_>yll wszys1lk.ich u.licach i we wszyst- . Zoliborzt! w ~zolgu ~i~mieckim sikanych i nie S7..Częd1Z.ić wysiłku 
mieniu III Rzeszy, był powrót ogóln.kowo tylko zor1entowam w k' h l'ka h 'a!!lta 1. I pulkowmk Wachnowu1. Przy- dl ozwoju naszej ·~""""' 
na ziemie piastowskie, było tych .spr~wac:h~ to. jednak musie llC za.u <C ~1 . - po l-1 wi?zl on rozk* komendy głów· .a r . , g""'l"-"'ar-
utworzenie wladzy ludowej. h oni.. w1edziec, ze Jeszcze we tyczne machinacJe obozu lon- neJ AK o •natychmiastowej kapi· ki, oświaty i kultury narodiu. 
Bieg wydarzell potwierxl:otil w wrzci11iu 1943 r. zachoc1ni sojus"'.· dyńSlkiego były niezirorz.um!iale tu.l~cji :Zoliborza. Pułkownik Zy· Dlatego . też dziś, w 20 rocz-
pelni shlez.nDść i delek.owzrocz- ~ky, zw~aszcza A~ghcy uważall, i obce. w1c1~1 próbow:ił ~as pr.i.ekonać i nicę tragedii Warszawy, może 

.. ł . 
1

, . n-.] "'_w ka:<d.Ynt razie pomocy .dla Rozpoczęcie powstania w pro~1ł o _wyrazeme .zgody AL na my powied'Zieć z głębokim pirze 
nosc ·wncepcJi po hyczneJ nr .- d;;;11lłalnoK~1 AK w kraju nale~alo ówczesnei· s~·tuaci'i milLtiarneJ' kap,yulacJę. Zapewmal nam opie· ,_ · . · ka.rta. d h 
skiaj Partii Robobn.icz.ej i ca- by uukac w związku Radz1ec· I . . . . .J • • • kę 1 ochronę, traktowanie na "ona'.11~· ~e . . , awny<: 
łego obo;(;u demokracji polskiej. kim, l<tól'ego armia będzie pierw uwazaihsmy za bląd, więceJ - równi z członkami AK, gdyż AL podzia~ow Jest JUZ os,ateczme 

owocem polityki obozu reakcji sza na terytorium Polski. Oka- za szaileńsiLwo. Poll·tyC?me cele w rozmowach kapitulacyjnych zo zam.klll1ęta. Nas, którzy wal
stAla się c1ecy1<ja o pow5taniu w zuje się więc, że decyzja powsta organizatorów powstalfl.ia były stała postawiona po:l!a prawem. czyliśmY na barykadach War-

Sk®e ~ pra.sowe oomo
sł y o w-ytlcryciu zorg<llTl-Uowa-ne} grupy 
pr~pczej <Lzf4l.at}qcej W WQ,'1's:ZGW-

31kffch /Pl'ZedilięibiONJtWGCh produkcji; 
przellW&rstwia ł hatnd!u m)ę$2m. Afe
ra 1m.ęsina b<ud.zii Żll/IJ>e J .2>T0ZllJlflwa.le 

mi11.lte7'eiscrt.V4ni.e 01,Pi>nii pu-0~.imej. 
Za.8ipokojemła fit!qo zaint.erei&IQIWQn~; 

to .! l>orpnilu, w jaik,Wi w w tej oMDiU 
j.e1~ ju.ż 111C!Ż~we, podjął STię Zygimu.nt 
Sz.eliga na lmmach os1t;a1miie.go 111W111eTu 
„PoUrt!I~". (,;PoL·i411ka inr 31 (387) z 
1. VIII. 1964 r. Oll't. pt. „~ęis.o"). 

Po'IWliej zam~c.z•Mn:y omówienie 
tego ci.ełk.aiwego artyiktubu Z. Siz~li-f}i; 
11Ch f#ającego ,;rąbka ta.jermnllicy iJe<Lz

,,Pdlityki" kilkudziesięcioosobowa stawienie opi:ndJi. pwblicmiej zasa.dn.1- Jeónootk()IW() są to „kanit.y" niezn.a
€'kipa p.rokiuralorsko-m.llicyjn:a, prowa- czego s.c!i.emaitu afery, niek.1;6rych ne. Ot - płacisz 30 .Zll, a obrzymujesz 
dząca to skomplikow.aine śledrz;two, s1'JCZegółów dotyczących jej WY'krycia mięso za 29 zł. Na ogól po
odlkrylWa COll'az to n.owe tropy i roz- itd. Oczywiście, w toku d.aJ.szego kocnie znosimy te drobne aszustwa 
gałęziienia przestępstwa. śledztwa, a następnie proces.u, pewne polegające bądź na sprz.edll!Ży mięs~ 

Tyuncz.asem wokół afery na~a- =zególy zostaną wzbogacone, niek:tó- wg wa·gi brutto (za.miast - net;to) na 
dtLić sill już 7ldążyło SIPO!!"O nó.eiporo- re mogą nawet ulec zmian.ie. Crz.ytel- niedoważaniu bąd.ź też na „pooiiru.a

ień, plotek i sensaJCji. Na~oma- nilk niniejszej relacji zechce więc pa- nie" gatunków tnaęsa ibp. 
o ~ wiele informacji. balamut- miętać, :!:e prerłlelll.tuje ona słlaJ1l wiedzy 

yich i oieprawd:ziwych, w lans.owa- wlad:z śl ·edczych . w końcu l.ipca, gdy Najczęściej znosimy te OSZilt'Sbwa w 
niu kltóryoh specja.!im.je się. m. in. na _ wolkanidę sądową atera trafi nie milczeniu. W przeświadczen~u że ln
a:01~ośni.a "Wo1ma Eluirop.a" •.. Zaś nie- we7le.§niej jak jesiendą. terwencja niewiele by pomoi;ita, araz 

----------------------------------- - że chodzi o zaledwie Jtiłkadzi.esiąt „ g:roszy, o zlottówkę.„ 

tu, a sikl~Y. oo do kitórych istnieje /H ., .~ s o 1) I j~~i zł~~~1: ~=~h ~~ JS:br~ 
podejrzeni.e, że były terenem owych 

A
utor stwli«dm pcllElde wszyatkiro, oodziennych i.drobnych" 08Zl.1Stw 

iż wi.eUcie zainteresowanie alerą =-----------------------------------' spnedają w ciągu rokiu mięso i wy: 
- opa:óoz normalinej w takich roby mięsne Wartości setek m i-

wypadklach cieksJWIOŚCi, to~szą- zbędna w czasie śled?Jtwa powścią- Od ra2lll terl: trzeba jasno stwier- 1 i o n ów złotych, to owe złotówko-

twa" iJf€fT11 ~. 

cej .lc.ażdemu wi~w.etnu prz~stwu gliw<Mić władz nie zawsze i nie IWSl'l'Al- dzić, że w sferze produkcji, przetwór- we dqpla~ ?:ają w ciągu roku sumę 
- ma ówa d.od.atkowe źiródła. Jedno dzi.e zn.ajdowafa uznarue. Odiczyity- stiwa i obrotu mi~ pa-acuje w sto- rzędu m i l 1 o n ó w polskich złotó
związaine j6S't z samym przedmiotem Vl8JOO ją 111awet qpam:nie ja.ko próbę licy kHkaina.ścle tysięcy osób; 98 proc. wek.I 

Pr2ll!llit""""'· ·"""...., J-- .-. b · „1Jthswwanda sprawy"'. t"""h. ludzi, to uC'Zlciwi, S1Umienru· pra-..,..,...WQ-1n1....,._... ""'' ..., OWleni __ „ , ~ A:le te drobne, _ _.._,_~~ ~·......_a 
airtyilwł p.i.erWl!IZej poU-Zeby i qptnli.a Nile balrdziej fałszywego! ZJ~.,.,inle z cOWlllicy. Aferę :rea;J.iz:uje z górą w sferzie obrotu =~~ ::'''"""'ty",w1, __ 

!)'lllblicznia ~ _ oalikl.em 71l"~ą z.asaoomi soojt111liatycz;nej praiwo=ąd- 2 proc„ czyli ruiel.iozna stosunkowo l d k ... ~ "" J.lU.1 

slw>zrlie - iż przeeotęps!Jwo to musia- noścl - spl,'arwcy przesitęps1twa odpo- garstka lud:Zi slkorum.'PQW~ych wz.a- " e en. r ą g e. fe r y. RóWl!lolegle 
l'o -Odbić się na kieszeni.. .klli.entów w.iadać będą publi=ie pa-zed sądem, jemnie ze sobą powiązalllych, ~kuszo• i w. śoisłym zwią"Zlku funkcjonował 
warmawstkioh sk!lepów mięsn~. nru- a wsizysitlkie srziczegóły al.ery staną się nych mitrarż€'Ill laiwych zysków. d,rugJ klrą,g afery, też ZN'.ISZtą, 711fa.n:y -

. ..._,._.,._ nubliC'Zlllą witasnośoia,. K I'= ~ M" d k I w &gólnych ~sa.oh - władmm. Po-
g.i.e "'vuo.v jiest Mitury cgóJJniejszej; ... u 1~" a+ery " emas ują ka- leg&ł on na __ ___.awD....:„ w -'-'~poAh 
otóż na podmawie s1m'tomnycil., óocie- Wipr.awrlzie obecnie - jak stwier- syc:my mech<Mlizan orga.nimwania i · id . ~ .... ,,.,.. -~ -..~ ~ 
raijącyclJ. 00 'ogóloej wia.domOOc:i. in- dm Z. Szeliga - do takiego finału f1mikc:j()llll()Wan<iia grupy przes'tępczej. me~ eDęJOIWW!MJ.ego mięsa f 1>rze-1 
f~ „ " ·o ·. .,_,, to afea:y mięsnej jesrzic:ze dość daleko. Jest '""'• n•·"-"-ną h"~~i·"", ~·na- !worów, J>OOhodZl\oYOh Z ~eży 
~.„.acJ1 .,.rzy.pu."JZC'Za St„, 1z J"""'• ··.- .„ ... uua-= ..... ~„··-.. ~ d&konyW. ainej w p--„u'"-••, p--'wór-' 

afer& 0 szerokim msięgu. I to przy- Jedruakże śledz:two jest jurż tatk za- ną od lat, że my - kiliiein<Cd - jesteś- stwle 1 ~1~·..,..Dll.::;,;"t ..;:=bów. 
pU&21Cwnie też jeut ~: obecnie awansowa.nr.<., że władze m.iJlicyjne i my ofialr.atmi dość liaimych oszUBtw, ...,.. „„.~ 
Her.ba ~o w8!1ł'lltnwa.nyoh w prolruratorskie 2m;Rją zasadniczy me- d~k(llJtywamycb ~ pewn-. w,ęść nie~ O tym drugim i następnych krę-
lllWłllilllru z &fft'I\ ,,mięso"' sięra 120 chani'lllTl .afery, głównych jej „bohate- uco:ciwych ~ów &klepów mię- gach a.tery ;,M" w najbliższym tw-

a.ób. Nadto - jak wyruika rz; relacji ll"ów". Możliwe stalo się więc ;pa."Zed- snyeh. merze .„Dziennd~". 

~-~~~~~~~~~ 

Z ostatniei chwili 

Próba zamachu 
na Makariosa? 
w czwartek wieczorem dokona 
no próby zamachu na prezyden 
ta Makariosa na kilka minut 
przed jego wylądowaniem na 
lotnisku w Nikozji. Sabotażyś• 
cl zniszczyli nadajnik wieży 
kontrolnej lotniska w Nikozji, 
chcąc w ten sposób zniszczyć 
samolot, na którego pokładzie 
znajdował się Makarios. W 
ostatniej chwili zdołano jednak 
użyć zapasowego nadajnika.; 
Wiadomość ta nie została ofi•. 
cjalnie potwierdzona. 

13 kościołów 
murzyńskich 

spollłl rasiści 
w piątek rano w mieście 

Brandon (Stan Missisipi 
USA) rasiści spalili jeszcze je• 
den kościół murzyński. Jest to 
już 13 z kolei kościół murzyń
ski, spalony przez rasistów w 
ciągu ostatnich 40 .dni. Podob• 
nie jale w poprzednich wypad• 
kach żaden ze sprawców podp;i 
leń nie :z:ostał aresztowany. 

z dalszvch 2órnikó(JJ 
odnaleziono 

(IJ cnampa2nole 
O świcie, C21Wartego do.da 

akcji ratowniczej w Cham
pagnole nastąpiło radosne wy 
da.nenie: odnałezi.OIIJ.O dwóch 
dalszych górnik.ów. Losy 
trzech pozo~ych zasypanych 
górnik&w są ni~ i budzą 
żywe obawy • 

W piątek w godzi.nach 
przedpoilludruiowych prace nad 
wydobyciem 9 pierwszych gór
ników postępowaey zgodnie z 
planem. 

Claudia Cnrdlnale 
obrobO(IJDDD 

Nieznani sprawcy zrabowali 
gotówkę, biżuterię oraz cenne 
przedmioty o wartości pęinad 
miliQna lirów z willi znanej ak 
torki filmowej Claudii Cardi
nale w Rzymie. O wypadku za' 
wladomił policję brat aktorki, 
który w czasie rabunku spał 
w jednym z pomieszczeń budyn 
ku. -Wypadek 
samochodowy 

Wczoraj w godzinach wieczor 
nych w Łodzi przy zbiegu ulic 
Szczecińskiej i Aleksandrow
skiej miał miejsce poważny wy 
padek samochodowy. Auto Ci"l• 
żarowe z ŁPTB prowadzone 
przez Romana Kukulaka (Ko„ 
pernika 25) uderzyło w jadący 
trnmwaj linii 44. Szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności należy 
zawdzięczać, iż nikt z pasaże„ 
rów tramwaju nie doznał po„ 
ważniejszych obrażeń. W wy
padku ranni zostali jedynie kie 
rowca samochodu oraz jad4cy 
z nim konwo~ent. Według re
lacji kierowcy, przyczyną ka
tastrofy była awaria hamulców 
w samochodzie. (KL) 

Kronika 
'Wypadków 

Wczoraj ok. godz. 9.30 z okna 
na III piętrze domu przy ul. 
Obr. Stalingradu 77 wyskoezył 
52-letni Edward s. Powodem 
desperackiego kroku była pra'W' 
dopodobnle nieuleczalna choro' 
ba. Denat poaiósl limierć na 
miejscu. (jp) 

Dnia 28. VII. 1964 
zmarła żona f małka 

S. t P. 

roku 

Irena Michalska 
s domu Ciesielska 

Pogrzeb odbęd:de Ilię w 
dni11 1. vm. 1964 rokll 
o godz. 16 z kaplioy Słare

go Cmentarza 

RODZINA 
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Sprawv nie tvlko młodzieźv 

Czy szkoły są winne? 
w 20 rocznicę.„ 

CAriykuł dvskusyin!J 
Tegorocz.ne 'łDl/11:1J1ci egzmninćw 114 r!C!ftsu uczelnie 

toci4ź .!'f!anowi.4 temiat dySIJcutq.wainy w$ród Mim:teresoiDa-
11.ych.; ich -rodziców; krewn,yoh.; .2111Jtrjomych.. N.w można 
się ·telmiu dziwić, gd,yi. ;,oblana" m~ przeżywa bar
dzo bo le ś-nie swój pierwSZill za.woód ż'tlciowy. J edmmkże 

~ 1Dyt71U.iga kmMirl>talr.za posta.wa _tej ml.odzieży i ~ 
• jeij 1W1jlbliższego otoczerna. 

Z ireguly ;,spailony lkasndy- cl.aż w znacznym &t.opniu 
dait" w swoim mniema- prZ€l\V'V'Żlslm popyit. 

. ll'lliu umiał dbbrze, odp<>- P_ogłos~i o protekcjach . są 
wiaidał tak, jak go ucmno w naJbardZiej bzdurne. Egzanuna 
szkole, pytania były barow tor nie występował bowiem 
trudne i on nlie 'Wli"""'""-' sam n.a ~am z kandy~atem, a 

~ ~ odpowiedź była oceruana co 
go chcą czlonlrowie kO!lllSJJ.. najmniej przez tl':IY osoby (egza 
Wera.ia o Wle1e rmds2Ja. - to minator, członek ·komisji, dełe 
zwaaanie wmy m niepowo- gat kuratorium), a stopień 0 • 

dzende na zirytowanie, zmę- statec!<nY s~nowił wy_nik_ u
czenie, nawet strach. zg~druony między :WYmieruony 

W ujęciu 1'0dziców przyaey- m1J. ·1· ............., 
nami ni~a córki es1 :~o ocenę przy„ 
=Y syna na~ są :rze- ~~ó;tm,OOci ._ kandoh~ ~_,~t:u-: 
kOIIlla _,,,i,.,.i.....: ,,.,.....___, • ui. w' ..., "._ l!la'J......_ ""'-leJ 

. . .... :"'~,a, "'"":'""' Olll miaxodajny jest sąd egza.mi-
rue m'iElli: oraz ~~e natora, ktÓlry uczestniczy w 
wym~ e~nw. •A egzaminie przez Cały oz:as, 
więc 'WlJlla. lez! memial mrw_- ~y czl<J.lllkowie kom!isji zwyk-
sre poza zaanter-~ym11, le . . . . .......,, 
tak przynajmnliej starają się .mlll.erutaJą si· ~ ~ patrę ~·~ 
oni sami pt.TZJedstawić tę spra- Lecz _rola. ~narora .k<>l!
wę. Afe czy tak jest w irze- czy się . z, chwilą ~wiepi:i-
~„ przez m~ S'toipnia. W mysl 

• za.rządzeń Mindsterstwa Szkol-
Szk-of,- wyższe nti.ctwa Wy7=,ego, nie jest on 

• bowiem członkiem komisji, a 
a egzaminy tylko ;,naxzędzi.em'' do sta

Komiil!lje ~ne spo 
dzi.ewały się l~o, mż w 
latach ubiegłych, przygotowa
nia młodzieży. Nie stainowilo 
boWiem ta:j.emniicy, żie egza
min 111a wszylStkicll. kJi.erun
kach jest konkursowy, a po-

wliiallia stqpni. 
zarządzenie to na pewne „:ze 

starzało si<:". Kiedyś egzamina 
torami byli przeważn.\e magi
strzy-asystenci, dziś doktorzy. 
adiunkci z wieloletnią prakty
ką egzaminacyjną, a nierzadko 
i habilitowani docenci. Przy 
ostatecznej selekcji właśnie oni 

f Dzień powszedni Te~idy . l 
·~~:~~!!'~'~~~:::i 

zaiplak.ainia. ilwbieta. Jest matką młrodego czło
wieka., który z dr-.\.·iącą miną przysłuchuje się ~a. 
wie. Tak jaad>y nie jego dotyczyła. jakby to nie on sie
dzia1 w asyście :f:unkcjonarilu&Sey MO na ł.aWlie os!mri.o-
nych. • 

Sąd pourcm świadka, że jako maitks ~o, 
ma prawo nie s]da,dsać zeznań. M<i!J'.ią s. sp<)g'łąda zdzi
wioną, a gidy :zirO'Llltnia'ła o co chodz.i, machnęła z r~g
nacją ręką. 

- Nie, proszę Wyookiego Sądu, będę ze=aiwać. Chcę 
wiremrie komuś wszysfilro pow.iedrzjeć .•• 

I płyru:\ sł<lfWa smutnej <J!1)0Wlieści.. Słowa przerywane 
łzami. Nawet ook;arixmy - 2ldaje się - stuC'ha :id:l ze 
zdwojOIIlą uwagą ..• 

22-letni dziś Robert S. nie był ,;hrudlnym dzli.eckiem". 
Nie m:zm.ał' tE'Ż biedy, a syituacja m.a.terialna ojca 
poZM311a.ła. nawet na zaspoikajalll'ie zachcianek je-

: 

dyrna!ka. . 
Dostawał więc ki.esrondrowe, mi.al motorowei-, ladną 

1 
bibliotekę. Miał oo. oukierkii. i na... wino. Bo Robert, 
choć poozątllrovro nilkt z r~ny o tym nie wiedzial:, 
„przepadał m winem". A PIZY winie - wiadomo -

; zw!:aszc:za pirtym skrycie w bramie czy na lące, zawiera 
f się :ró"im.c „:iruteresujące" (a w talk :mlooym wlieku nJeraz 

i ,.imponujące") znajomości. 
f OWe :z;najomości. dały o sobie znać dopiero po śmier-

~
~ ci ojca. Matkla - ohoć chci.rala - Illie mogla utrzymać 
'!' „kiesz;onkowego", a Rdbert sam w żadnej ixacy (od 

4 lat zmi€<!1iał' je 6-kTotn:ie) nie mógł zagrzać dliużej 
miejsora ... Zaś rnamiębno.ść do wina wymagała funduszy. 

f Wtedy t.o Maria S. muważyla., re z domu giną oo 
i cenniejsze „drobiazgi". Motorower i adapter „n.ie WTó

ci.ły z naprawy", biobllioteka świeciŁa coraz bardziej pu
etymi miej5cami, wresrzx:ie nie mogła doliczyć się sirebr
nych łyżek, przepadł też grdzieś pam.i.ąt.kowy zegarek 
Ojca. 

Rozmowy .z Rober'tem n.ie odnosiły skutku. 
- Rodzina radziła mi, żebym się zwrócił.a do mlli

eli - mówi teraz wśród lez Maria S. - ze to na pew.no 
tak od2iiala złe towarzystwo, w które wpardl mój syn .•. 

Ale Maria s. nle chciała „denuncjować" jedynaika, 
bo „on by mi tego nigdy 111de mpomniaL.", „nie miałam 
~7[.c8:, Wysok.i Sądzie, choć ba.lam się, co z tego wy-
1UJ\..n1e ••• ''. 

Strach ten byl uzasadni<l!!l.y. Trzyikrootnie Maria S. 
błagała . S<\Siadów, · by nie skladaWi meldU111ków w MO 

ł o . .. zag.Lll.l<>nych" przednniiota.ch. Trzyk;rotn.ie z własnej 

! 
kieszeni 'POkirywała poniesione • pl'2lell; nich straty, nie 
bez pi:zY'C.'ZY'n obawiając się, że spira.~ą tych kłopotów 
był JeJ własny syn. · 

mogliby bardziej precyzyjnie 
dokonać eliminacji w dużej 
grupie „średniaków„, ale nie 
będąc członkami komisji naj
częściej nie korzystają z grzecz 
nościowych zaproszeń na posie 
dzenia, które mają na celu o• 
stateczną selekcJ<: kandydatów. 

Szkoły na 
ł!enzurowaoym 

s~ śr.ednie zostało 
u nas rorrbudowa.ne do impo
nujlłC'Ycb :oori;mia.rów. Wchła
nia cmo młodzież zdolną, 
„średiniia.ków", a także i mło
dzież mało zdolną, orarz; uczni 
w<iate nie pi)Dych. 

Tymmasem programy szkol
ne zosta.ły opraeowa/lle z my~ 
ślą o zdolnych i pilnych, a 
ambicja, 11.(}nµnistraeji szkolnej 
j~ wykau;ywać się · małym 
odsiewem. 
Nau~oiel zna.jduje się 

więc pod podwójnym nacis
kiem, Z jednej strony rodzi
ców, którzy prawie za.wsze 
7JapewlDJiaja,, że i.eh d7iecii są, 
pilne, dobre li pracoiw;ite oraz 
administracji szkolnej, która 
zą.da, by ilość stopni nied<1-
sta.tedmych nie była. zbyi 

wYSOka. 
Nie tylko uczniowie, ale i 

nauczyciele narzekają na prze• 
ładowanie programu zbędnym 
materiałem pamięciowym. Ko· 
misje programowe Ministerstwa 
Oświaty są nader czujne, by 
nie opuścić, ich zdaniem, waż• 
nego szczegółu, a w efekcie 
powstaje sytuacja, źe np. dwa 
podręczniki historii obowiązu• 
jące w !<lasie X liczą łącznie 
ponad 4-00 stron. 
Przystępując do egzaminu z 

historii (przedmiot ten obowią
zuje na prawie, filologii pol
skiej, historii, archeologii, so
cjologii) absolwent szkoły śred 
niej powinien znać materiał 
klas IX-XI oraz materiał z za 
kresu nauki o Polsce i świ'e
cie współczesnym, łącznie po
nad 1.500 stron tekstu. Niestety, 
siły nastolatka bardzo często 
zawodzą, a pamięć odmawia po 
słuszeństwa. 
WŻiąlem dla przykładu histo 

rię jako przedmiot najlepiej 
mi znany, lecz podobna sytu
acja istnieje i w zalfresie języ 
ków O'bcylah., fi-zy!ki; chemii 
itd. 

Na=zyciell; :rea-lizując z lellre.li 
l!la lekcję • wycin!ki p:rogramu, 
nie 'ma czasu . na dostateczną 
ilość iekcji · · pówtórzeniowych. 
Opanowywane tr-agmenty szyb
ko zacierają się w pamięci 
ucznia, nie twortąc ciągu i 
stąd znaczne trudności przy 
przekrojowym traktowaniu ma 
teriału i podczas matury, a 
jeszcze bardziej podczas egza
minu wstępnego na w~ższą u
czelnię. 

Duża, trudoość spmwlia. ab
solwentom sz.kól śiredll!ich pi
semne wyfożenie tema-t.ów. 
NJe należy się temu dziwić. 
W szlrole Ś'I"edn!iej =zna 
część uCZll1Jiów nie :ma w ogóle 
Sfl'OOObnośai. pisania wypraco
wań z hist<l'rhl, biologii, fizy
ki czy chemii. 

Jeśli chodzi o zarzuty pod 
adresem szkół średnich, to chy 
ba miejscem najboleśniejszym 
będzie nauka języków obcych. 
Szkoła podstawowa nie daje ko 
niecznego fundamentu ·dla roz 
winięcia dalszego nauczania w 
liceum. W klasach licealnych 
zaznaczają się wyraźne grupy 
uczniów tych, którzy w zakre· 
sie języka obcego znajdują po· 
moc. w domu bądź pobierają 
lekcJe dodatkowe i tych, któ· 
rzy są zdani na własne siły; 
Wy;atki tylko potwierdzają re· 
gułę. 

Środki zaradcze 

dzać, :ie kll:oś uzyst.u;jąc ma
tuirę rówin<>czeŚllde nie nadaje 
Slię na stuilla wyższe. ·becz 
j es:t to kOIIli-eczność i ze wzg'J.ę 
du na :młodzież, i ze vn;ględu 
na. tok studiów w szk<lllach 
wyilszych, 

Teg-0rOC'2'llle egzamjny nie
którzy oka:-eśilają jako sygn.al 
ostrzegawczy. Osobiście zga
dza,m się z tym sfO!rmulową
niem., a skoro tak, to szybkie 
wyciągnięcie wnJiooków jest 
k<l'Il.ieczJne. A wlięc przytna.j
ITlJ'liiej: * praeprowia.diriefllie rewi:rJi 

progria.mów szkoLn)'1lh w 
kierunku pm;bycia się 7.4tęd
nego „ba.Ja.stu"; 
~ 2'lWrócenie pilniejszej niż 

doita,d uwagi na. l>Ofliom 
szkół podstawowych; * podciągnięcie poziomu 

szkól w ma.łych ośrod
kiadl pl'<llWli!ncjo;nalnycll do po
zioonu • SllkóJ w większych 
miasta.eh powiatowych i wo
jewódrzlkiich; * wprowadzenlie w szkołach 

śrcdrnich wypracowań pi
semnyeb ze w.sz;ysfik:ich pr.red
miotów, które stanowia, dys
cypliny e~jne w 
&kołach wyższych; 
:i+ jawne opiniowame absol-

wentów S'Zkół średnich, 
oo do fob. pr.eydaifm.ości do 
studiów wyższych. 

Ozy sposób pn:eprowa.dza-
nia e~inów w l!Zkołaeb 
wyższych nie wymaga zmian? 
To jest już zagadillieniie od
rębne, wyma.g.a.ja,ce i odręb
nego arlykułu, 

WL. BORTNOWSKI 

•.. to oni, na.jmłOOs:i uczestnicy pows!amiia w~wskiego, 
d7lielni kolporlerzy. Dzięki ni111 powstańcza prasa. d<JCie
rała na na.jbM'dziiej wy sunięte posterunki. 

»Walijski królik« 
zastqpił wołu 

(Korespo ndencia 

K 
ied:y JOJM Mairvsr/ield; 
sex-bomba. ~-

. kiego flvmu, pr.zWy!.a • 
<IX> Paryża, oświadczyba. dzien~ 
niloorzQl71. n.a jednej z 'konfe
rerncji praiso:wych: 

- Czego m~ "tu ""'1Jjba.-rd.l'i-ej 
b-rai/cuje, to baJ'lbece. 

J<me Man.sfi,e,ld jest rprodwk
tem Hollywood nie tylko jeśli 
clwdzi o gesty, mimy, .siposób 
lwlysamia biodrann.i i. muwwa
nia zrmyrsio1vych ust. Jest rów
nież produiktem Hollywood, a 
ściślerj mów:Ląc, ni1Q,ta arngw
saskierga. z upodoba:ń, 0rbycza
jótv i nawyków. 

Barbece ro insrtyf!uoja anglo
sa5'ka. Nie wiem, czy z.rodziła 
sie w Starvach. Zjedmoczonych 
czy w An.glii, w każdyrm ra
zie, w obu tych loraijach jeS't 
równie zadomowiona. Każda 
szanująca sj.ę rodzima. anolo
sasika k<Yrzysta z u.sług ba.rbe
ce co najmniej raz w tygod
nilu. 

Królestwo 
samoobsługi 

własna z Anglii) 
ina. tytm; że gdy 10 Europie 
lourcz<Vk należy do lw,itelg01'ii 
posibloow liwk.susowych., to w 
s .tan.acll i w An·glii zjawi.sko 
ma . chtiraik:'.er powszechm.y i 
nro>'iortv-jl-

Na,/R.zy do nędu dań . z „self
.service' ów", a w Anglii self
.se1·vice'y" (samoobsiuga) to 
i1l;S'tytJucja; na. k;t.órej opiera 
się vorzq.derk spo{,eczrvy. Gdy
by jej zabrakło, życie w wiel
kich srkupi5'kach. m.iejskich. po
grq,żyłooby się w .5tan. chaosu. 

Pw1ktualnie o pierwszej n.a
.staje święta pora Lunch-t?
me'u. Kt"O żyw, przerywa pra
cę i udaje się d;o pobliskiego 
Lyo1PSa. Fi-rnia Lyon's trzy
ma w A11;glii mo'1!0'POl na 
self-.service'y (podc•lmo właś
ciciel jest pochod.zenia poi· 
skiego). Ludzie biorą z uUcz· 
nycfl s•toi·sk gazety (wia.śn1e 

ulw...."'Uje się pierwsze wydanie 
popołu.dmiówek), kla.dq pa 
du,-.a. i pół pensa do s•lw.rbon.
ki i staj.ą w kolejce do obia
du. 

Kiedy Import 

lf:ysiyczny A11;g!i'k musial więc • 
1Zadbwalia.ć się jako podstawo
wym daniem na lw1ich tale 
zwanyrm „WeLs./i rabbit"; czy
li waU}sTdm k-rólikiem. 

Da.me „walijski kró!i1k." ma. 
si~ ta;k do auten>tJ1Cz11ego kró
iika jak przyslO'w iowa pi.ęść 
do nosa.. Jest to po prostu 
grzan;/w. z zapi.elw.11ym se rem 1 
oblana czymś w rodzaj u syn
te~yczmego sosu pomidorowe
go. 

Nie Z1U1Jm genezy określenia. 
;,walijs,k.i króliik"; przupusz
czam, że biedni W ali.jczycy 
musieli w ten sposób oszuki„ 
wać i Z'<l'1!P<>•kajać swój ape
tyt na mięso. Nie w nazwie· 
jednak rzecz, 'lecz w tym, że 
to wszystko, co oferuje 
Ly.on's (cenny wyjątek sta„ 
nowią berbece!), a je.st t>O w 
d.oslownym tego slowa zna
czen.iu systeim :11biorowego Żl.f• 
wienia, .ieist bez smaik.u, jalo• 
we i oodJs.tręczają.ce. 

·* * * 
Nie odstręcza jedn;a,k Wic,o. 

kowo. Przeciwnie, przyciąga. 
i zwabia. Angielskie se lf-ser. 
vice'l./ to wzó1' czystości i e
stetyki poda.11-ia. Przede wszy
stki11i jest fJam przewie.wnie. 
Wśród s·toHków kręcą si ę 

1 echno./.-Ogi.a b<!rbece: Na. wózki ze sprz.ątaczikmi. Jest 
poziomy ro,zen, wpra- siowo ;,obiad''. Jest nazwą ich tyl,e, że każdy s•tO'ltk (eh.ot 
wiany w 1'UCh. obroto- szumnq. To, co Anglik je na pr::epusitowość jest ogromn.a.)1 

„nawa~a" 

wy, nadzi.ame są rzędeim kur- swój lunch, trudno naztu"'<Lć jes~ zawsze CZIJ'Sty. 
częf;a, z d<J~u bucha żar, od obuuwm - w każdym razie w W labiryncie ko/,ejek; .2'a. 

Wyniki egzaminów na wyż- którego się rumienią, z góry naszym pojęciu. Przede wszy- plachtami gaze~. Lud.zie cze/w.„ 
sze uezelinie sygitalizują ko- spływa tlu.sz,cz, najpierw na stkim, od.pada · zu.pa.. JarzyniJ ją cierpllwi.e na swoją kolei! 
nieczn<JŚĆ zaostnerua kryte- k,urczęta, potem OIPIJM w dól, spożywa się z wody: t<l>k, jak zatopieni w czyta·nliiu. Nvk~ 
riów ocen w S2lkole średniej. by na zasadzie fonitanny, Z'1ta lecą, bez żadnych .przyrprau;, się nie pcha. ni'kt nikogo n~ 
Lecz moim :zidaniem wszelkie leźć się znów na górze. p:> prostu zielsk-O! Mi.ęso też pot.rąea. Można nawet wejś~ 
2lmiany w liceach ii technikach Wszysbko o „na.pęd.z.ie" e'le1k- je.st wygotowame i n<ie posia- bez ko'lejk·i: nlkt ci .za to nie 
muszą poprzedzać zwięiki&zone tryezn.ym. da ok:reślon,e.go s•1n:alou, a po- na•ubliża. Najwyżej przesunie 
wymagania w s.z.kole pod&ta- Użytrkowan:ie: Wokół oszk:lo- za tym, jest drogie. Bardzo się po tobie zmr:czony wzrolc 
wowej. WŁaśnie ona powinna n<!'go barbeeoe (bo calu proces drogie. Mięso, a zwlaiszcza Anglosasa z wyrazem, który 
dokonać pierwszej selekcji odbywa. się za szkl.etm) siedz.ą wołowina, to na.j~ważniejsz::i mówi: „Foreign.er" (cud.z.ozie· 
młodoZli.eży. przy stolikach Ludzie i pal.a- pozyrcj'1L w budżecie Angltka. mbec). 

przeprowa~ić szkoła średnia rqk:, gorqce kurczęta. To fimpo-rt (a mir:so poc/Wdzi tom nie ma w Anglii zabarwienia On za~ _t:i;mczasrem coraz rzadziej bywal w domu, 
coraz ~zęsi:1eJ _wym~ się spod kurateli ma.1iki; zda
rzało mę. ze nle rprzych~l nawet na noc. 

- Tych. noc-.r barłam się najbatrdziej - powie teraa; 
~tka, ktora h~yła na. &amoistną poprawę jedymika, 
ktora tus~ala Jego PI7Jestępsłlwa, bala się in:terwencj.i. 

Powtórną s'e.lekcję _p-0.winnal szują; głównie za pomocą Ostatnio w A:nglii nawaUl A pojecie ;,C'l.bćL"'OziemU?c'' 

przy okaizJ1 ma!tur. Za<lanie wszyS'tlko. Róż.nica z ko11Jty- wyi.ącznie z importu) i wolo- pazytywr.ego. 
_n_ad_e_r_ru_·_ep_rzy_i_en_n_ne ___ Sltwi __ ·_e_r-__ nein __ t_e_·m __ eu_T_o_p_e_jSJ_.k_t_·m __ po_le_ga __ w_i.-n_..:.v_n_ie __ b:.y_lo_na. __ r...:yn:..._k_u_._s_ta_-_____ E_W A BERBERYU s z 

„obcych". CooMz bainlziej te'i Robert S. 111abieral a.nim.uszu Tak p:r-zyinajrrmiej 7Jda.wało się młodemu bandycie. 

A 
Roberla s i ochoty na... większy skok(!). I był bardzo 2ldziwi<l<ny, kiedy w dwa dni później za.-

dla . . " • - kltóry ,,.nabierał iirpetytu w mi.a- p ewt1ej n-0ey do stolika, który zajmowal Robert S. łożono mu na ręoe kajda.ruki! 
rę J~enaa ' tym banlziej, że mu się (<!Zięki w jednej z :r~cjii, dosiadł się jakiś niEtLrulJTly 
czułeJ mat.ce) WSJZystiko dotycli=as bei7Jkairnie uda- męfozy:zma. P-0 chwih byli jwź: 2ll1.ajomymi, a. po go- N ie miałam wtedy serca - ciągnie swą opowieść 

~ał~>, noce te były petne przygód. Starzy i nowi zna- clzinde ,,przyjaciółmi". Robert S. nie mi.a? nic prze- - Ś"".·i~~ ~~ S. - skarżyć się na. syna w 
J<>in1. z bram i ~~k, terarz; już „dorośli" .byw.ailcy ka- ciwlro tej przyjaźni, tym bardziej, ze pan Miecio fun- m1!I<~J1. Dzis Jednak rozumiem że źle wówczas 
W~rn i resta~arc:ii. podsuw'.1Ji pomysły. On brał udzia? dowal i mial ... dmo pieni~. ~bil~ .. Chroni.lam go przed prawem', prrzed odpowie-
"' ich reaJizacJi l w.„ ~ale łupów(!). Na widok wlaśnie tycoh pieniędzy w pijanej głowie dziarl.1:o~cią za Jego pootępzywarnie, a on grzązł coraz 

Raz były to !lrurY z kt~eJś z iPOd!łódZk:ich wsi, mnym Robeirta s. :zirodiz.tl się plan. Zalpiroponowal on lP3l!llU Mie- baro'Z!eJ. I oto teraz mam syna ... bandytę. 
~ papierooy _„zie ~~ ~u'\ jes~ :imtym czysla.w-01Wi przejrażdżkę do zoo.jomyroh.„ dziewcząt. To ciężkie oskatrżenie pada z ust matki. Pada w glę-
&p~~ cr.y T· od ,zajęć"~' r~ pi!Li. ~ ~ - Ale - d<Xlal ruby mimochodem - trzeba iść ka1 bokie.j cisz_Y •. J?l"Zecyw~nej tylko szlochem zeznającej. 

I 
kiś t cms wo Y . ' . . • gdy &1ę nawmął Ja- walek przez las. ~zwiały &1ę JeJ ostamn.ie złuidzen:ia, J)<Jl2lOStały _ gorycz 
lto'R ot:v-a.~y samochód, też. '!'11e rezygnowali z „za.opie- - Z tobą wszędzie - zapalił się n<Y\"'f przyjaciel l łzy. 

<Inia mę" jego zawartością. 1 jaiko ze i jemu już wódka mocno g-O!!"Zała w głowie. ' p ....... t · „ ~Ym • razem jednaik. i;aJCi Robertem _s. nie CZl.l!W·ala . Spacer jedrna.k nie byl uda!lly. Oczywiście dla pana . ozoota,_, ~ srn~tne, _ale jalcie ajeraz aktualne i zy-
sf'Pę iekun.cza ręka" matki. ~ bairdzi.ej zaś zaciskał Mieczys~awa. Przecho<lon:ie maleźli go nieprzytomnego c1owe refleJ:sJe: „N1e ~małam serca, ale p.rzieciez wów-

; dzie:okoł szajki Jrrąg poderrzien, o czym on;i nlie wie- leżąc~ z 1'."'z.:bitą głową, w „ustronnym miejscu". P~ ~!v~~~„.Jas:zcze ~ ruego wyrosnąć parządny, ucz.ciwy 

~ Robercie S. 1 portfelu pana Mieczysława nie było śladu JA . ~~~--~~~~~~~~~~~~~~~---~~~~~-~~~~~~~~· ~---~-~~~~~-------------------~!.Z-~~~~~ 
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Bakterie w koszyku ••• 

kI::· 
1lli a ul. PiotrkmvSlkiej przed n domem pod lli1" 93 st.oj 

otyła kobieta w cru.r
nym fartuchu. Obok dwa ko
sze: maJiny i jagody. Bod.cho
dzimy bliżf)j. Z t,,W pt'zy mu
"'"Zle 'leży si·al1ka, z której wy
rasilaiją r0Zl51Y'Pa.ne pB,pier<JIWe 
torby. W tym momencie przy 
pominam oobie, że nie tai< 
dawno widziałam tu leżącego 
rpijaik:a. Sipoglądam na ręce 
sprzedającej. Są lepkie od so
ku z <YWoców. Właśnie wyda
je resz:tę kilientce. A za chwi
lę, sprzedając nową porcję, 
2lllÓW dotytk,a owoców. Pozo
stawiamy kwit mamdarowy. 
11&'11\ W si'l14a.my 00 W()IZ'U i ru
.,,.. szamy na ul. Wschodniił. 

To, co ujrŁa.l<am przy rogu 
Janiciza., mogJo ~6 
nawet na,ji>M'dziej odpornego. 
Wó"llki, kosze, kobiałkd. po <>bu 
s'tlronach ulicy. J ·ednym sło
wa'll cynek. Przechodlzę mię
d:z:y prowi:wry<:2mymi straga
nami : warzywa, owoce, kwia
ty i najpu-awdziwszy nabiał. 
Oczywiście owoce - myślę -
mOO:na W'YIPllu!kać, a.le ser, ma
sło? ..• 

Lecz: ~gna.I" jni poszedł. 
GorącEkowo mirziu~ają jakieś 

szmaitd!il na ~ i !:m'YWaJą 
się ni~ spłiorlrwale ptactwo. 

Z illJ51trukitAJ«".em hiigiieny pod 
chocl!z.imy do kobiety. która 
sprzeda·}e nabiał. 

- Pro.sTLę wkalllać eo pani 
ma w 'kllxsrzyk.ach? 

- Nic n1e mam, mic nie 
mam, o, lkd'lka j.ajec:z.eik, kwa
ter-kę śmietany ... 

- N~eoh IX141i pokaże tę 
śm1etaaię. 

- Pame złocilulflki, a IP<> co, 
dyć mówi~ - in:iic nil.e mam. 
Jedna iklWetlelreczk.a., co to 
jest? 

- Ozy ma pllllJi także ma-
sł.o? 

Wilgotna szłllra sz;rna,tka 
zdjęta z litrowego gaoci-nka ze 
śmieta1I1ą spada na girubq 
chustkę przykrywającą d:rugi 
kosz. Spoglądamy do środka 
ganika. Nie mogę powstrzy
mać grym.MU odlrazy. Ze ś.r<Xl 
ka usH>uje si~ ~ramolić 
dość duża mucha.. 

Tł1Jaró2111„. pieluszce 
Mó.J towM'ZY'SZ agląda „opa-

kowame" twarogu. Jem to 
taikże szara i zakU1rzona 
szma!Jk.a'.. Naichyilaun się niżej. 
A.Ież oczywiście - piel'L!Sz.
ka(!). Kobieta patrzy ruiespo
koj.n1e. Na widok kwitu man
datowego uderz.a w głośny la
ment. Tiumaczymy o co cho
dzi. Mucha, szmaty, higiena ... 
Widzę, że :nie doc:iara do niej 
treść nalSZych Sił.ów. Wie ~iko, 
że spotyka ją ,,stras~, nie 

Podobnych obrazków spot
!kailiśmy !ki1'kiam.aście w cią.gu 
2-godzinl!1ego o'ojazxlu. Żadna 
ze sipn.edających :n.ie posiią
daita dowodiu ooobistego. Wy
myśl.l<lllly na poczek.ani.u na.ziwi
Sllro, :imię, a n.aiw>et wieś i g;ro 
madę, z kitocej p0>c:hodzą. w 
90 proc. warunki Spir'Zedaży 
iPrz.e<:Z!I inajibaJ:rllziej elemen-
tamym zas·aid'Olll. higieny. I 
nd.e ma· na to żadnej rady. 
Nie można wyciągną.ć odpo
wiednich sam.Jreji, pondeważ 
n.ie są zniaine dane peroonia.1-
ne._ 

cena choroby„. 
Thcmnalwilam z kilerownlikliem 

d7'ialu hig'.ieny żyw.itmia i 
żywności Staejl Sain.-Epid. 
mg!l" Bairball'ą S~udnii8ll"Siką. 

- Ideal€1lll byłoby - t!Wier-· 

300 miejscówek dziennie 
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• Bilety powrotne 
• Tłok w pociqgach 

OD KILKU MIESIĘCY W MALYM CIASNYM LO
KALU NA DWORCU KALISKIM DZIALA BIURO 
REZERWOWANIA MIEJSC PKP. ROZMAWIAl"VIY Z 
JEGO KJiEROWNIKIEM P. EDWARDEM SWIĄTCZA
KIEM. 

dz.i mgr StruKiniarsika ....; by 
wszyscy sf)Tzeda:jący posiadali 
karty 7Jdirowiia, a taikże za
świadczenia o stanie 2ldrowia 
swoich zwieirz;ąt. Jest to moż 
liwe ty'1ko przy z.ałożen;Lu, że 
wolno epn:edawać jedynie 
produlkty ;pochod!Zące z wt.a,.. 
S1I1.e:go gospodar&tlw.a. Problem 
ten staje się coraz balr&iej 
palący. 

Nie 'Warzyło się jem.icze, 
a.by mleiko poohodrz9,Ce od pry
watnego wmścdciela było ba.k 
tertiolog.lerzmie czyste. Mogą to 
być bakterie odizwieirzęce, 

gronkowce, a nawet zarrazki 
gruźlicy. WiękSJrość ludzi nie 
zdaje sobię sprawy z tego, że 
n.ilprawdę leyiej nabyć mleko 
nieco chuds:ue, niż wiejs•kie, 
a.le pastaryz<YWane, baz bak
terii, tym baxdziej, że jest 
to przecież ni,e produkt trusz
crowy, lecz biiaJ'.kowy. 
~ Ró-i;na bywa też reakcja 
'llllf' s,połeczeńst1wa. Dostaje
my ca~e stosy· li:sitów ze s:k;ar-

gami mieszikańców na ów 
handel: że halasują, że za
śmieca]'ą uilice :lrtxl. 

Bywalo jednak też, że bra
no w obrOIIJAl „krzy'Wdzon.e" 

.ha.n.da.a.rki. Ale w podtekście 
dało si~ laltwo odczytać, że 
eh-Odr& tu o wyig<Jdę. One są 
n.a mi:ejreu_ pod domem.-

I tu wyłiM!ia sic: jeswlle je
den problem. W trosce o 
spoikój mieszkańców i poprar
wę stainru saind ta.rnegio miaśta., 
po.kirus OwallliO cynki W śród
mieści U. W samej mteneji 
1'7l6Ctll na. pewno słuszna. A.ie 
z kolei w trosce o wygodę 
mi~ńoow, mi.Ieża.10iby chy
ba pomyśleć o pewniej r e
k o m p ens ac i e. Mo<ie o 
ul;w<n"Zealiu wł.aśme w śiród
mieścdu hal, które OC1Zyw:iście 
odpowiadałyby wYmogoJD sa
nltaimym. 

W kMdym razie sprawa.• jest 
~i pilna.. 

A. WALAWSKA 
Foto: L. Olejniczak 

Jeśli z matematyką 
na balcier 

Nie każdy rodzi się ze zdol
nościami do matematyki i dla 
niejednego ucznia nauka tego 
-rzedmiotu jest pasmem udręk. 
stąd też poprawki itp. Z my
ślą właśnie o tych nieszczęśli
wych uczniach, którym do 
szczęścia brak tylko trójki z 
matematyki na jesiennym egza 
minie poprawkowym, dyrekcja 
MDK organizuje od 5 sierpnia 
kursy korepetycyjne. Dotyczy 
to uczniów klas VII, VIII, IX, 
X. Zapisy przyjmuje i infor
macji udziela sekretariat MDK 
ul. Moniuszki 4-a tel. 219-15, co 
dziennie w godz. 12-16. (a.l) 

Bałuty coraz piękniejsze 
Mimo, że je9t już po świę

cie J.i\pcoiwym, ;prace spolec=e • 
b)"Il!a:jmrniej nie ustaJją. Niaidał 
tama akcja mają>oa n.a celu u
pię'k1Sz;eruie n<llSIZ.ego mi:asta. 
Można :zia,uwatl:yć peWlrle W151Pół 
zaJWIOdniictwo w tej <lrzied-z;inie, 
}a!k:ie się wytW10irzyło między 
poszc:z;ególnymi dzielm:ioam:i.. 

Dzie'JJ~a Bal>u:ty takżeniepo 
r.oostade w ty>le. M. i lll. tl!"Waiją r e
gularne prace przy urządza.
in.tu zielef1ca ·;przy ul. Luto
mi-enskiej,. Podkreślić tu nale-

ty, ze prace te wykonują w 
oeynie społooznym ll"Qil>otnicy 
ZPB im. Mall'Ch1ew.slldego. 

Poza tym Qryigady OSP -
Laigtiewnilki jpreyl'itęiPUJj ą wkirót 
ce do ułtł.ada.nlia chodruiJków 
na u!L'iicacll JaskMC'Zlej i I 
Ps~ej. 

R&wnież w czynie spolecrz;
nym kom.iltety FJN 111r nr 27 
i 28 wybwdują fontemnę przy 
Ull. Tylbu!ry ~iedile 15-il€1C!ia). 

(arw.) 

Klo ·winien? 
Swego czasu w imieniu ·kie·· 

rownictwa Szkoły Podstawowej 
nr 175 (Nowotki 27), dziatwy 
szkolµej, a takie własnym ape 
lowaliłmy do Łl'BM nr 3 oraz 
do DBOR Łódź·Miasto 3, by 
przedsiębiorstwa te uporządko· 
wały wreszcie teren przyszkol
ny, który jest ciągle rozko pa• 
ny. A odo chwili ukończenia bu 
dowy upłynęło już ponad pół 
roku. Sygnalizowaliśmy, że do 

wspomnianych prac nall!żY wy 
korzystać okres wakacji letnich. 

Niestety, Upiec się skończył, 
a robót nie ro;opoczęto. ŁP:aM 
nr 3 zleciło tę pracą Spółdziel 
ni Pracy „Postęp Techniczny", 
ale ta z kolei nie ma ponoć 
odpowiedniego sprzętu. Obie 
instytucje przesyłają so ble wza 
jeml\ie dokumentacje, a czas 
upływa. (aw) 

Pod ostrym kątem 

Baluckfo dzt.ecl 1.V!J'POCZ:Y
u..'IJ>jq na koT.omWach; a w tym 
czasie w :ich dztclni:cy roś
"1.:1.e 'IUJlS'tę.pna ;,Tysj,q!ciait:lw.'' 
p:rzy wl. Stefaxrva.. Sz,koi14 oo.
duje bryrJ'(lda z ŁPBM 11!f' 3. 
W sierpniu grma.ch będZJl.e 
jw:Z całkow'ici.e W'lJllwńczony 
rf. ur.zqdrony. Z 7!,<J!Wyr77t To
k:!eim saikolwyrm W1nęt1rze za
roi Sli;ę ~ qpa1loną 
dzf;ecW,.rn,iq . (k.) 

Foto: I.. Olejni=k 

~llDIGDI 
Dziś w Łodzi zachmurzenie 

niewielkie. W nocy I w ciągu 
dnia stopniowy wzrost za
chmurzenia, a około południa 
możliwość burzy i przelot
nych opadów. Potem dalszy 
wzrost zachmurzenia. Tempe
ramra ok. 22 st. c. Wiatry 
słabe, chwilami umiarkowane 
z kierunków południowo-za
chodnich. 

Gmach DRN - Widzew 
w nowej szacie 

W ciągu niecałych dwóch 
tygodni pracownicy MPRB 
nr 5 otynkowali elewacje gma 
chu Prezydium Rady Na-rodo 

! 
wej na Widzewie. Budy.nek 
ten od la.t straszył „gołą" 
czerwoną cegią. Praca zosta
ła wykonana w czynie spo
łecznym. . Szyb,kie tempo jej 
wykonaru.a moze posłużyć . in 
nym przedsiębiorstwom jako 
przykład świadczący o tym, 
że prace tynkarskie nieko
niecznie mus.zą trwać bez 
końca. 

To samo przedsiębiorstwo 
oświetliło Park Kilińskiego 
(również w czynie społecz
nym) (al) 

Czytelnicy zapjlują 
dlaczego 

•.. tablice umieszczone na 
ul. Czarnieckiego raz infor
muj!\, :!:e jest to ulica Czar
nieckiego, a raz, te Czarnec
kiego? 

.•. w całej Łodzi nie można 
dostać korków do wanien, 
zlewozmywaków i umywalek. 
Wprawdzie gdzieniegdzie 
klienci natrafiają na korki, 
ale mają one nietypowe roz
miary i nie pasują api do wa 
nien ani innych urządzeń sa
nitarnych. 

--------------
Laricuch·oUJa reahcja 

mewtację ową sporzq,d;za Mi-ej
.~kie Biwro P.roje,któw (Piotr
lwws•ka 17). 

T aim powied1Ji>ti'1l0; 
OW1Szetm1 oo~ja 
Wilaś.rllie .sipcn·zq.d.z-01lla, 
'11W bT<llkcu 'W77lO<WY ze 
1VY MZBM. Na mo:j.e py
tanfel, d'Uz,czego przv.suwio'IW 
do jej W!l'l«mywa>nlia tcJ1' póź
no~ od.lpowiiiOOizi<l<IW, u MZBM 
Pole.Brie oopiero w końcu 
cz.el"W'Ca pra:ys«d z.ieeeinw na 
W'!Jlkx>mzmii~ te} pracy. ChcCłC 
wyświetlić sipra:wę oo końca, 
s1k~kww.aMzim .si.ę z Łódz
ki•m p.,.zeds. l11JStaJaą,jmo-Re
mo.n1:Qwym, ·lof.óre 'lt)ISJXrmni-ane 
clź'f.Obgi rem<J<MOUXJ.l.o. Otó;ż TU 

CZ1JIWi:ŚcW praca ZC'$if:ala już 
wyJwrn,atn;IJ. wcześnie>j, ale n.ie
stef)y, Biuro Projeikt&w 1'TWŻe 
UJY'TwnaĆ ~Ci:u;ą d.oilou.mem
tacit: d.o!piero po otmtymianiu 
]OO!SZWr'1/ll'fL. z k.o~I ICMzmys 
moiżnlJ, .s(l>orzqdz!lć d.cJtpiero wte 
dy; gdty MZBM ;,odlbiielrze'' 
OW<! W!Jl'/oooom,ą robOltę. Na.to
mi!ais MZBM wie po.si.a®l w 
daneij chn.villi jaohnwca, któT!I 
m?gDby to wczymić. NaileJ.alo 
więc ,-,wy:niaijqć'ł i;ns/1)'ellotora 
1UUk'OllU, Uff .• , 

Ta:ik wtiaiśniie .SiP!"MOO się ko
leijtno łooompl'iilwiwala. A ani 
11Wjały. Po2'0!rlnie llDS'zy.sVloo 
je.st w poil'IZqdikiu. Tztw. trud
'7!0&ci obi~ TyJiko :te 
mieS1?11oafbcy z wyźsvych pięter 
ma:fq j't/IŻ teco oos11ć. I .s'łusz-
nie. ~ 

./ 

Mimo apell, rodzice nadal 
obładowują wiktuałami swoje 1 

pociechy wyjeżdżające na ko
lonie. Wzmożona konsumpcja 
w czasie podróży, a także u
pały powodują wzros1 prag· i 
nlenia. Tymczasem zaś PKP 
wydało zakaz sprzedawania 
dzieciom na dworcach nap0-
jów w rodzaju wody sodo· 
wej lub oranżady, jako ze są 
one przygotowywane z suro· 
wej wody. PKP wspólnie z · 
„warsem" zorganizowały więc 
na dworcach stanowiących 
miejsca wysyłania dzieci na 
kolonie lub też na tych, na 
których zatrzymują się pocią 
gi kolonijne, bezpłatne wyda· 
wanie dzieciom przestudzonej 
herbaty, kawy lub po prostu 
przegotowanej wody. Jeśli tył 
ko wzdłuż tras pociągów ko
lonijnych zarządzenie to jest 
realizowane gratulujemy 
kolejarzom! (jp) 

Własny wodociąg 
Około 30 rodzin zamieszka

łych przy ul. Selekcyjnej no
siło do niedawna wodę z 
dość odległej studni. Toteż z 
zadowoleniem przyjęto wia
domość o czynie spo
łecznym Miejskiego Przedsię
biorstwa Robót Wooociągo
wych i Kanalizacyjnych nr 2, 
które wybudowało tam wo
dociąg. Wartość pracy szacuje 
się na uo tys. zł. (al) 

Boisko na Stokach 
Termin został dotrzymany i 

mieszkańcy Stoków 22 lipca 
otrzymali własne boisko. Pły 
ta boiska została wyrówna
na, bieżnia wysypana szlaką, 
krawężniki ~•łożone. Należy 
jeszcze tylko posiać trawę 
(dotychczas przeszkadzały te· 
mu upały) i wzmocnić ta-ze
wami zwały ziemne. 

Mimo ogromu pracy, zada
nia .zostały w porę wykona
ne. Zawdzięczać należy to 
przede wszystl<im Spółdzielni 
„Akord" i iniĆjatywie jej pre 
zesa - Henryka Llndnera. 
Pracownicy przewieźli na te
ren boiska 300 wozów (czyli 
900 ton) szlaki z Zakładów 
Włókien sztucznych, Hanki 
Sawickiej i z cegielni. (al) 

Będzie lt.ls! 
Nieużytki 1 ugory w rejo

nach ul. Zakładowej, Radziec 
kiej i Opolskiej w Olechowie 
zamienią się za kilka lat w 
las. Już jesienią br. rolnicy 
olec:howscy i młodzież szkol
na przystępują do rozsadza
nia leśnych sadzonek na tym 
22-hektarowym obszarze. Bę
dą to · przeważnie sosny i 
świerki. (al) 

A 
wód!1e! na t(ll/oą 

niowq wycieczke 
114? 

- Dwa &t!ry. 
- 'l'yDko <!Jwof! No to CO 

tam się ... s1przedatje prz(t 
pQIZ'()ISitia.lie d'loo:n.aiścle ~i 7 __ .., __________ ,,.,,. 

~itoĄi(OJ 
STAŁA CZYTELNićZKAf "" 

Łódzkie spółdzielnie fryzjersld6 
nie wykonują peruk męskiC~ 
Zrobić je można natomiast .. t. 
zaldadzle prywatnYm orzY ""' 
22 Lil:>ca :i:z 
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PJEC „Camino" no\iły, SAMOCHOD „Syren·a„ „ ..... ~-... ..... ~-.;,.,.....,,,.-...,..., ... ~ .............. 
pow ogrzewania 2 m 101 sprzedam, Kilińskie- ' l 
kw. spr:tedam. Rado- go 79 w podwórzu od 

1 
gcszcz, Brzoskwiniowa 44 godz. 15 11754 g I • Ogłoszen·1a reklamowe „MOSKWICZ 407" sprze- 1• --L·O-KA--LE----1 dam. Wiadomość Urz~-· ,1 

nicza 4 11769 g ,I i 
IZWIERZĄTI 
=FUTERKOWYCH= 

MOTOCYKL „.Junak" pil • • • 
POKOJU sublokatorskie- nie sprzedam .. Stan bar- ' p r .z y I m u I e 
go na okres 4 miesięcy dzo dobry. Strykowska -
poszukuję. Oferty „11820" 99, zasada 11790 g · 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow SAMOCHOD „Pick-up" 1t l 
ska 

96 1182
0_g si:•rzedam. Brzezińska 8 1I p'1semn'1e i telefonicznie DWUPOKOJOWE miesz- „ ł- I 

kanie (kwaterunkowe) „FIAT typ 1300, „Wo I 

..,...-ygody - bez c.o. za-' gę" czarną. tabrycznie 11 Bi·uro Reklam i Ogłoszeń 
mienię na trzypokojowe, nowe - sprzedam. Tel. 

1 

g!;i~:::~~~;,~Jf::~~~ 41?.-l~EKARSKl
1

~
773 

g j Łódż, Piotrkowska 96 j § ~ 
5 Łódzkie Przedsłębiorsłwo Obrotu = = 5 5 Surowcami Włókienniczymi E 
5 I Skórzanymi w l.odzł, E 

tc>rskiego, umeblowanego -----------
w śródmieściu. W1ado- Dr BORECKI - choroby telef on nr 311-50 mość tel. 245-19 kobiece. Traugutta U. i· 
ł'OKOJ, kuchnia, kwate Przyjęcia godz. 16-19 
runkowe, wygody, śród- KoRONSKA Henryka -

= = § uL Pojezierska 90a, teL 584-60, s mieście (stare budowni- lekarz ginekolog przyj- _""" _____ .,.. _________ ~ 
ctwo) zamienię na kawa muje poniedziałki, czwart 

s a s rozpoczyna kontraktacje sk6r suro- 5 
5 wych z norek i lisów hodowlanych E - = S na dostawę w sezonie 1965/1966 r. = 

'-

§==-== U indwidualnych hodowców kon- : __ -== 
traktowane będą skóry forówno z li-
sów hodowlanych jak i~norek w kła-= sie I-IV. 5 

e = § Zainteresowanych hodowców prosi- § 
~ my o zgłaszanie ofert zawierających =_5 = ilOŚĆ i rodzaj skór do kontraktacji. _ § Zgłoszenia należy nadsyłać listem Po- § 
s_ leconym na adres Przedsiębiorstwa i§ = w terminie 7 dni od daty ukazania = 
5! się niniejszego ogłoszenia. 5 
~ § = Wyboru hodowców, z którymi za~ 5 
S wierane będą umowy oraz ustalenia 5 
5 ilości kontraktowanych skór dokona E 
5 komisja. U hodowców zadłużonych E 
; konłtaktacje pneprow"""' plon~::,:; I 
J111111n11111m1m111nmmnm1111111m11111mnmnnm111111111111111111r 

Ili OGtOSZENIA DROBNE m 

lerkę w blokach - kwa ki 17-18, Zielona 16 
terunkową. - Oferty Dr ZJOMKOWSKI - spe
„11788" Biuro Ogłos:teń, ~Jallsta chorób we~rycz 
Piotrkowska 96 11788 g nych, skórnych, 16-19 
POKOJ niekrępujący od Piotrkowska 59 8308 g 
najmę Kniaziewicza 30 
(Julianów) 11723 g 
MŁODE, bezdzietne, kul
turalne małżeństwo po
szukuje pokoju subloka 
torskiego na okres 1 ro 
ku Tel. 390-87 godz. 
15-17 11772 g 

Dr KUDREWlCZ specja
lista chorób wenerycz
nych. skórnych 8-10, 
1-16. ulica 22 Lipca 4 

Dr CHĘCINSKJ choro
by skórne, weneryczne 
~odz. 17-19. Piotrkow-
ska 157 I 0906 g DWOCH panów poszuku 

j" pokoju sublokatorskiel•-----------
·go - najchętniej z nie- ROŻNE 
krępującym wejściem. -
Oferty „11770" Biuro O-
głoszeń Piotrkowska 90 PRAGNIESZ szczęśliwego 

małżeństwa? Napisz -
DWIE panienki przyjmę „Venus" Koszalin, Od-
do wspólnego pokoju. - r0dzenia 6. Błyskawicz
Piolrkowska 34 m. 25, nie prześlemy krajowe 
Kuczyńska 11758 g adresy. Informacje - 10 
POSZUKUJĘ dla kobiety złotych znaczkami 3429 
80-letniej małego pokoju PRZYJMĘ wspólnika z 
z k~cllenką do p1erws~? gotówką do rozpoczętej 

g'? piętra. Ofe.rty. „11757 hodowli pieczarek lub 
Biuro Ogłoszen P1otrkow ten obiekt wydzierżawię. 
ska 96 11757 g Oferty „11775" Biuro 0-
DW A pokoje (z maglem) głoszeń. Piotrkowska 96 
kwaterunkowe częściowe STUDENT Politechniki~-
wygody przy Obr. Sta- d . 1 k t 3· N 
lingradu 74 .zamienię na zie a orepe yc '··· a-
dwa pokoje kwaterunlco wrot 13 m. 8 tel. 351-18 

we 11763 g -----------
POKOJ z kuchnią wyłą
czone spod kwaterunku PRACA 
odstąpię. Łódź-Ruda-Ma- -----------

DOM przy ul. Piotrkow rysin, ul. N.iedziałkow- POMOC domowa od go-NIERUCHOMOSCJ skiej 166 sprzedam, In- skiego lii 11783 g dziny 8 do 12 trzy razy 
f macle tel 245-13 tygodniowo potrzebna. -or ' GARSONIERĘ (kwaterun Nowotki 23 m. 23 lewa 
DOMEK jednorodzinny kową), centralne ogrze- oficyna 11825 g DOM w centrum Andres (2-izbowy) wraz z pia- wanie, gaz, łazienka w ;;=;,;.;:.::~::--:-:--=:".'.':=':;":' 

r>ola - dwa pokoje, ku- cero 4.500 m kw. w Be- Kielcach zamienię na po POMOC dochodząca do 
chnia, weranda, lokal po doniu k. Łodzi ul. Koś- dobne w Łodzi. zgłosze małego dziecka potrzeb
sk!epowy, ogród owoco- cielna 11 sprzedam. Wia nia Łódź, Żeligowskiego na. Folwarczna 38 godz. 
wy, budynek gospodar- domość na miejscu, Sta 42 m. 29 3678 k l_G-18 11819_.g 
czy sprzedam. Oferty nisław Frukacz UCZNIA do warsztatu 
„11662" Biuro Ogl.oszeń, GOSPODARSTWO cztero ślusarskiego przyjmę. -
Piotrkowska 96 11662 g morgowe sprzedam, Jó- f,ódź, uL złota 8 
PLAC l.240 m kw. za: zef wnuk, Dąbrowa k. SAMOCHODY· FRYZJERKA potrzebna. 
drzewiony sprzedam. - Pabianic, p-ta Pawliko- MOTOCYKLE. Obywatelska 72 11793 g 
Kotwiczna a, tel. 528-29 wice ___ 11_7~9-·g GOSPOSIA samodziclna 
od - g~d:~ 111 

___ 
11673 

_ g OKAZJA! Plac w Pozna potrzebna zaraz, Refe-
n"liDGOS7'.CZ - domek niu, ul. Orzeszkowa - SAMOCHOD „warszawa" renc'e pożądane. Łódź, 
1ednorodzmny z wygo- sprzedam. Wiadomość Ko nowy (wygrany w PKO} zielona 3, kwiaciarnia 
darni z ogrodem sprze- luszkl ul. Wołyńska 8 sprzedam, Cena 110.000. POMOC-·do-mowa- ·p-o-trzeb dam. Bydgoszcz, Siew- 17 
na 5, Lidke 11787 g Tel. 575-26 po na Łódź, ul. Gagarina 21 
DZIAŁKI budowlane - SPRZEDAŻ SAMOCHOD „Volkswa- m. 1 bL 205 
sprzedam. Justynów-Ja- !f:y" 'tr~Ye~~:::i· 17stan ide UCZENNICA lat 17 do 

Podział fund uszu zakładowego 
Zgierskie Przedsiębiorstwo Robół Inźy 

nieryjnych w Zgierzu. ul. Rewolucji 1905 r. 
nr 20 zawiadamia, że w dniach od 30 lipca 
1964 r. do 29 sierpnia 1964 r. dokonuje wy
płaty z tytułu podziału funduszu zakłado

wego. za rok 1963. I?o tym terminie, w przy
padku niezgłoszenia się po odbiór pienię
dzy, żadne pretensje W7.gl. reklamacje 
uwzględniane nie będą, 3610 

Ili PRZETARGI Ul 
RobOtnicza Międzyzakładowa Spółdzielnia 

Mieszkaniowa "OSIEDLE MLODYClr 
w Lodzi, ul. Bratysławska nr 6, ' bL lit, 

o g ł a s z a przetarg na wykonanie rozbiór
ki budynków mieszkalnych drewnianych 
pQ,łożonych w Lodzi, przy ut Mackiewi~za 
nr 10 i 12, w terrilinie do dnia 30. VIII 
1964 r. Udział w przetargu mogą wziąc 

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 

prywatne. Oferty w kopertach zalakowa 
nych bez znaków firmowych z napisem. 
„Oferta na rozbiórkę budynkuą należy skła
dać w sekreta-riacie spółdzielni, pokój nr 23, 
w terminie do dnia 14 sierpnia 1964 r. ot
warcie kopert oa:az przetarg odbędzie się w 
dziale inwestycji spółdzielni w dniu 15 sier

pnia 1964 r,, godz • . 11, Spółdzielnia zastrze

ga sobie prawo wyboru oferenta, bądź od 
stąpienia od przetargu bez łpodania przy 
czyn. 3662/k 

nówka 18, Petruk. Stacja ' u zakładu cukierniczego po 
kolejowa Justynów WOZECZKI dziecięce spa „WARTBURG" 1961 r. - trzebna. Ofetty „11840" . 
PLAC "bud.O'Vi,;'1aii;-6.iioó cerowe, składane, głębo- sprzedam. Tel. 523-29 Biuro ogłoszeń Piotrkow o g las z a p.tzetarg nieograniczony na wy 

· · kle, kombinowane, bliź- godz. 16-20 11799 g ska 96 k · bót to b d I h we 

SPOLDZIELNIA PRACY ,,ł..ODZIANKA„ 
s siedzibą w l.odzi, uL Zgierska nr 116. 

m kw., piłę tasmową o- niaki oraz najnowsze mo onanie ro rernon wo- u ow anyc 
r„z palmę sprzedam. Te- dele :i:yrandoli, kinkie- wszystkich branżach oraz robót przy insta lf'fon 511-55 11794 g tów, prętów do tiranek 1TI 
DOMEK jednorodzinny poleca Jarewlcz, Łódż, 1n IJnleUJażnienle !owaniu: prasowalnic elektrycznych z wy 
na Karolę.wie sprzedam. Obrońców S~lingradu 37a _. twornicami, wentylacji wyciągiem pacy, si 2 razy po dwa pokoje, PIANINA, fortep~ · 
kuchnia wolne, Oferty stroi, reperuje, odnawia, Zarząd Aptek Woj. Lódzkfogo unieważni.a ły i światła oraz wody z kanalizacją, W 
„11781" Biuro Ogłoszeń, przewozi oraz ocenia zagubioną pieczątkę o następującej treści: przetargu mogą wziąć udział przedsiębior 
!2otrkowska 96 11781 g wartość tych instrumen „Zarząd Aptek Woj. ł..6dzkiego 1 Przedsię-
DOMEK, 3 morgi ziemi tów ekspert rzeczoznaw- biorstwo Państwowe". 3698/k stwa państwowe, spółdzielcze i rzemieślni 
sprzedam. Konstantynów, ca - biegły sądowy fir- t'JI' prywatni. Nie wycenione kosztorysy znaj 22 Lipca 2 Andrzejak ma Czajkowski, Łódź, 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
EKONOMISTĘ d/s zaoPatrzenia rnat~rfalo
wego (z-ca kier, dzialu), 15 montazystów 
elementów prefabrykowanych, 15 b'nk~, 
stolarzy i malarzy - zatrudni natychmiast 
ł..ódzkie Przedsiębiorstwo Budowntciwa 
Miejskiego nr 3 w l.odzi, ul. Goplańska 28. 
Dla zamiejscowych miejsca w hotelu robot
niczym - zapewnione. 3659/k 

OPERATORA· KIEROWCĘ na spycho- ko
parkę „Bialoraś." przYjmie do pracy Pned
siębiorstwo Rol>ół Instalacyjnych w l.odzi, 
ul. M. Nowotki 247/249, barak nr 2. Zgło
szenia przyjmuje sekcja kadr. 3654/k 

ZASTĘPCĘ dyrektora d/s handlowych, ln· 
struktora handlowego. sprzedawców na stra· 
gany owocowo-warzywne oraz konserwatora 
na urządzenia chłodnicze zatrudni natych
miast Przedsiębiorstwo Handlowe w Lodzi, 
ul Cmentarna 4/6, 3576 

INŻYNIEROW budownictwa lądowego. eko
nomistów ze znajomością branży budowla
nej księgowego rewidenta o wysokich kwa
lifikacjach branży budowlanej zatrudnimy, 
Oferty składać w Biurze Ogłoszeń, al, Piotr-, 
kowska 96. pod nr ·.3580/k". 3580 

MISTRZA przędzalni obrączkowej z wY· 
kształceniem średnim technicznym lub U• 
prawnieniami mistrzowskimi l d1ugoletnią 
praktyką - zatrudnią zaraz Zakłady Prze· 
mysłu Dziewiarskiego im. P. Findera w r.o
dzi, ul. Lukasińsklego 4. Zgłoszenia przyj
muje dział kadr. 3658/k 

MALARZY, strażaka p.-pożarowego zatrud
ni Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Uprzemysłowionego w l.odzi, ul. Urzędni
~a & ~~/k 

Dnia 31. vn. 1964 r. po długich I 
ciężkich cierpieniach zmarł, przeiyw
szy lat 65 

Jan Czerwiński 
Pogrzeb odbędzie się dnia 1. Vm. 

br„ o godz. 18 na Cmentarzu Komu
nalnym. 

ZONA i RODZINA (nieobecni), 
oraz PRZYJACIELE. . 

11883/g 

Dnia 30 lipca 1964 r. zmarł, prze-• 
żywszy lat 62 

Slefan Wojlkowskl 
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 sierp

nia br., o godz. 13, z kaplicy cmenta
rza. przy uL Ogrodowej, o czym za
wiadamiają: 

BRACIA i RODZINA. 
11868/g 

Dnia. 29 lipca 1964 r. zmarł po dłu
gich i ciężkich cierpieniach, przeżyw
szy lat 56 

Jerzy 
S. + P. 

Karczewski 
cukiernik 

Pogrzeb odbędzie się dnia L Vlll. 
br., o godz. 14 z kaplicy Starego 
Cmentarza rzym.-kat. przy ul. Ogro
dowej, o czym zawiadamiają, pogrą
żeni w głębokim smutku (przystanek przy ul. Piotrkowska 86 tel. 303-75 I dują się do wglądu w dziale technicznym 

~~kiej) lub tel. 522-87 PIANINo-iagraniczne, ATRAKCYJNE WCZASY w KRYNICY sp-ni, pokój nr 34, gdzie można otrzymać J~„.imlllll„_l!!lill!llll-------------~ ~~~ md~~';'~n~o:~j"~~'l ~:~~t° 1~-~~ż~~~~chP~~~ ~-d-:Uo~ 1: 0 ;tRZEs:z
0 

1~!: :i szczegółowe informacje dotyczące zakresu z.:;
1 
~kl~~. •v:;;~~:: r~ferplenlach 

ŻONA, DZIECI i RODZINA. 

ny), dzielnica willowa, metalowa, ton bardzo dla dzt'eci do lat 6 _ „
00 

. zł. robót oraz warunków wykonania. Oferty S. + p ogró<i 975 m kw. tanio przyjemny sprzedam o- „ . 8
Pr:z:edam lub zamienię kazyjnie za 7.ooo zł Piotr SMACZNE i OBFITE POSILKI, można składać pod wyż. wym. adresem w 

Il.a maJy domek. Oferty kowska 86 m. 3 11817 g skrz ....... ce ofert w terminie do 6 sierpnia Jor zef Edward R6z· yck1· „11775„ Biuro Ogłoszeń, PIANINOSprzectam~Wia Zakwaterowanie w Pięknie położonych J •• 

~wska 96 1177ę g domość Nowotki 22--5, domkach campingowych, basen kąpielo- 1964' r. włącznie. Jednocześnie należy Po-nol\ł Jednorodzinny ta- front II piętro 11814 g wy, gry i zabawy sportowe, bridge. dać czy roboty będą wykonane z materia ~l0 sprzedam. Mieszka- WAPNO gaszone 30-let- Zgłoszenia indywidualne i zbiorowe l<tt·. w.olne. Wiadomość nie sprzedam. Ptasia 6, łów własnych względnie powierzonych. O 
ortopedysta 

~kiego 18~ przy Proletariackiej zakładów pracy, obozów i kursów szko- twarde ofert nastąpi dnia 7 sierpnia 1964 r PLĄ.c leniowych prosimy . kierO'Wać do dnia 20 ' 
K•a 2.000 m kw. w SMOKING amerykański · 1964 o godz. 9 w Sp-ni ,,Lodzianka". Sp-nia „Lo-przy"'erowie k. Łodzi, (duży rozmiar) nowy ta- sierprua r. 

Pogrzeb odbędzie się dnia L VID. 
br„ o godz. 16 z kaplicy Starego 
Cmentarza, przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamia.ją pogrążeni w nie
utulonym zalu 

darn ~tostradzie sprze- nio sprzedam. Aleksan- Camping LZS, Kraków, ul. Zwierzyniec- dzianka" zastrzega sobie prawo wyboru o-
na 'u1 ladomość Kolum drów, Armii Czerwonej 4 ka 26, tel. 541-71, skrót telegraficzny: ferenta oraz prawo odstąpienia od przeta;r-Gr;,bel~y Sandomierska 2, m. 6. Codziennie do go- „Camping-Kraków". 

11786 g dzlny 15 11816 g gu bez podania przyczyn, 11771/g 11111111111111111

1111111111111111111111111111nr1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111u 111111111111111111111111111111111mm111111m1111111mm1111111111i1111111111111u111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111111111 

ŻONA ł RODZINA. 

WAZ.NE :t'll:LEFONT kowsklego 36) nleczyn- (panorama) od lat 16 SOJUSZ (Płatowcowa 6) Wólczańska 37, Przyby- Snycerska 1Z3 1 ul. BYd• 
Pogot. MilicyJqe ne. (USĄ) godz. 15, 17.30, 20 · „Telefon towarzyski" szewskiego 41, Llmanow- goskiej. 
Pogot. Ratunkowe 07111 MUZEUM ARCHEOLOGI· ZACHĘTA (Zgierska 26) ~'f1.'~'rlz~lł{l.9~1,IEJ7JV.! (panorama) od lat 16 sklego 80, Sporna 83. Chirurgia , Połodnłe _ Straż Pożarn CZNE i ETNOGRAFI· „Strzelba z Nevesinje" I < <USA) godz. 17, 19.15 łi:om, MO m. i!,dzt 08 CZNE (Pl. Wolności 14) (panorama) od lat 12 STOKI (Zbocze) „Atak DYŻURY SZPITALI Szpital im. dr. Pirogowa, lnform. kole.iowa ;s81a..u nieczynne. (jugosł.) dod, „Gorąca we mgle" (panorama) ul, Wólczańska 195. 
Inf tel f ni " •11 stref " ( 1 ) godz 10 od lat 16 (NRD) dod J Klinika Pol.-Gin. AM, Chirurgia Północ - Szpl orm. e ° C-a oa MUZEUM HISTORII RU- a po· ' ' . .,; ul, Curie-Skłodowskiej 15. tal. im. Bi·egańsk!e„0, ul. CRU REWOLUCYJNEGO 12, 14, 16, 18, 20 „w mJnucle pam1ęc1 j l „ 

TEATRY . STYLOWY LETNIE (Ki 12.40, 14, 15.20, 16.40, 18, godz. 10, 12.30, 15, 17.30, (poi) godz 15 30 17 45 przy mu e rodzące 1 Kniazlewicza l-S, (Gdanska 13) Wystawa „. . - 19.20 20.40 20 
20 

.· ' · • · ' chore glnekologicznie z :rl!:ATR POWSZEcązqy 
<Obr. Stalingradu 21) 
1. 19.30 „Drzewa nnue. 
taj, atoJl\c". 

'?J!:Ą 'l'R 1.15 (Traugutta 1) 
"t>orwanie Sabinek" g. 
19.15 

WYSTAWY -

łtLtJn DZIENNIKARZA 
<Piotrkowska 96), Wy
~•wa malarstwa yv. „0 •rboUńskiego, 
s:-Ll!:tuA 20'' (Piotrkow 
1 a 282). Wystawa ma
~rstwa i sztuki użytko 
:i: ej czynna godz. 16-18 

1llryjątklem niedziel. 
l>Ąt, * :[. * l\nĄ,JłNIA - g. 16-18 
Zoo * ;Jfo * 

si( (Ul. Konstantynow 
g0~~ 6-10) czynne od 

~. 9-19, 

?łt MUZEA 
• tJZl!:ullł szrun ~ 

pt. „r1erwsze lala wla- h.ński.ego 1
2
3) „B~r~a- GDYNIA - nieczynne MUZA (Pabianicka 173) S'l'YLOWY STUDYJNE Dzielnley Górna, z Dziel Laryngologfai Szp. Im. 

dzy ludowej" czynne ciarnia „Pod Księzy- HALKA (Krawiecka 3-5) „Harakiri" (panorama) . ń - $ . nlcy Widzew z 12 Rejo- ~· B:"rlickiego, ul. Kop.o 
godz. 16-16. cem", panorama (USA) Zabawa na sto dwa" od lat 16 (jap.) godz. <Kill ~kiego 123> " wia rlowej Poradni · „K" oraz cińskiego 22. 

MUZEUM Wł.OKIENNI· dod. „Przestworza" ~d lat 12 (ang) dod 15 17 30 20 tła na mordercę" od z Dzielnicy Bałuty z re- Okulistyka: Szpital lm. 
CTWA (Piotrkowska 282 (poi.) godz. 21. (~ino „Przed startem•; (pol.) onRA 

0(P'rzędzalnłana 98) lat ~S d (~rfnc.) ddo~.i j'~ jonowych poradni „K" N. Barlickiego, ul. Kop. 
tel. ł61-15) nieczynne. czynne tylko w dm po godz 16 18 Alibi nie Gwiazda szeryfa" w me zie ę na 5 ą IV Obwodu, z ulicy z. cińskiego 22. Zgłoszone wycieczki bę godne) . wys~rc~a" ' ~·d lat 18, fosA> od lat 12 godz. (pol.) godz, 15·30• 17·45• Pacanowskiej, Marynar- Chirurgia dziecięca -dą przyjmowane w go TATRY LETNIE (Slenkie (czes) dOd Notatnik 17 19 20 skiej i Llbelta. Szpital im. Konopnickiej, 
dZinach od 10-17, wicza 

4
0) ,,Mysz, która kubai.ski" (radz.) g, 20 PIO~ER (Franciszkańska Sl'UPDIO d(LumRu~~!„ 7-9dl ul. Sporna 38-50. 

POLONIA (Piotrkowska 67> „czarny żwir" od 
lat 16 (NRF) dod, „Dzia 
łoszyn" (poi.) godz 15 
17.30, 20 • ' 

WJSŁ~ (Tuwima nr 1) 
„WoJna trwa" od lat 16 
(wł.) dod. „Niedziela 
na wsi" (pol.) &odz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 

WOLNOSC (Przybyszew 
skiego 16) „Cartoucbe 
zbojca" (panorama) od 
lat 14 (franc.) godz. 15, 
17.30, 20 

WŁOKNIARZ (Pr"chnika 
lfil ..Dwa . z.'t>te ~lty" 

ryknęła" (ang.)• dod. ŁDK (Tr ug tt n 18) · · " rzygo Y uc..... 0 s~pltal Im dr R Jor L 1 · dzl 1 „Zycie trwa" (p~l.) g. 21 Zo dal u a lrij .31) „TaJe,m01ce Paryża" lat 12 (USA) panorama ~ • • • ary~o og1a ee ęca: 
(Kino cz nne t lko w " „na a Austra czy <panorama) od lat 14, dod. „Bycza awantura" dana, ul, Przyrodnic!a Szpital Im. Korczaka, -
dni pogo~ne) y lkaat 1(2pogl.)d pan15oralm7 3a0 o2d0 (!r.-wł.) dod. „Diabły" (poi.) godz. 17.15, 19,30 7/9 - przyjmuje rodzące Armil Czerwonej 15, 

o z. • . ' (poi.) godz. 15, 17.30, 20 STUDIUM (Park Ponia- i chore ginekologicznie z Chirurgia szc1:ękow.,.. 
K 1 

N A MEW A (Rzgowska nr 94) POK OJ <Kazimierza SJ towsklego) „Porucznik Dz!ellnn~cy Sr6dmieście, z twarzttwa: Szp. Im. Bar-
i, 11 i III KATEGORII „S7!Częście w teczce" „Zbrodnia" (panorama) Marynin" (radz.) g. 21 Dz1e icy Widzew z 10 lickiego, ul. Kopcińskie

(jug.) od lat 14 g, 16, od lat 16 (Wł.-fr.) dod. TATRY (S·e kl W1CZ 
40

) Rejonowej Poradni „K", ~o 
22

• 
ADRIA (Piotrkowska 150) 18, 20 „Kibice na start" (poi.) C wi 1 n e P 

1
a 

1 
„ UL Zbocze 18 oraz z 

„Dwa oblicza zemsty" l MAJA (Kilińskiego 178) godz. 15.45, 18, 20.15 "pfosen:::1 _o wio~~n~~„· Dzielnicy Bałuty z ul. Toksykologia: Szp. im. 
od lat 16 (USA) dod. „Smierć w siodle" od POLESIE (Fornalskiej 37) "Ptasia wyspa" godz' Sędzlejowskiej 16. Biegańskiego, ul. Knia
„Barwy Pienin" (pol.) lat 12 (czes.). godz. 16, „Wojna trojańska" (Wł.) is l7 Jak być kocha' Szpital Im, dr M, Ma- zlewicza 1-5. 
godz. 10, 13, 16, 19 18, !';amiętnik pani panorama od lat ·12 ną" 'od lat 18 (pol.) durowicza, uL M, For- Nocna pomoc lekarska 

DJ(M (Nawrot 27) „Ran Hanki' (panorama) od godz. 17, 1!1 dOd. „Gdzieś w Polsce" nalskiej 37 - przyjmuje orzyjmuje zgłoszenia te-
ny w lesie" (poi.) od lat 16 (po~;> dod. „w ROMA (Rzgowska nr 84) (pol.) godz. 18, 20.15 rodzące i chore g!nekolo lefonicznle w godz 19 
lat 16 godz. 17, 19 Turoszowie (pol.) g. „Pechowiec na prerii" gicznie z Dzielnicy Pole- do 5 na nr teL ««-c4. 

DWORCOWE (Dw. Kali- IO od lat 12 (USA) dod. DYZURT APTEK sie, z Dzielnicy Widzew Nocna pomoc pielęg• 
ski) „Gwiazdy spotyka l\1ŁODA GWARDIA (Zie „Mexico·Expre&a" (poi.) z 11 Rejonowej Poradni niarska dla m. r.odzl _. ją się w Moskwie" łona 2) „Klimaty" (pa godz, 10,. 12. 14.,.. 16, 18, Piotrkowska: 165, Naru- ,.K" oraz z Dzielnicy Ba A I. Kościuszki 48. tel. 
(radzJ ·.l[Odz, 10. .. 11.24.. 11orama.l ""4. lat l8 (J.r.J ·· :.IQ owicza 6. Gaitarina 6 •. luty z Poradni „K", ul. 324-09 . od godz. 19 do 4. 
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PONIEDZIAŁEK -. 3 SIERPN'lA 

10.00 - ;.Przyst.Miek na peryferiach" - film fab. J)«'Od. 
CSRS (Kat.) . 11.35 - Przel"Wa, 17.58 - Program dnia (L). 

18.00 - „Pan Picitwlok w tarapatach" - film (W). 18.25 -
~,Eureka" (W). 18.50 - „Kino Krótkich Filmów" (WJ. 19.20 -
;,Napięcie coraz w~" QV'J. 19.50 - „Dobranoc" (W). 

20.00 - Dziennik (W). 20.20 - ;,Bracia'1 - sztuka Zdzisława 
Wróbla (WJ. 22.2() - Dziennik (W)~ 

WTOREK - ł SIERPNIA BR, 

18.13 - Program dnla (L). 18.15 - ;,Miasteczko pacnnące 
żywicą'! (Pczn.). 18.45 - PKF (W) 18.55 - ;,P:raga bez oku
larów" - film estradowy prod. NRD (W). 19.10 - Reportaż 

z samochodowego ra~du Pol&ki (W). 19.20 - ;,Telegr.,m" 
1 „Skradzione akta" - opowiadania Karola Capka (W). 
19.50 - „DobTanoc" (W), 20,00 - Dziennik (W). 20.20 -
„w świecie techniki" - teleturniej (W). 2<l.5<1 - „Przysta
nek na peryferiach'! - film fab, prod, CSRS (Kat.), 22.25 -
Dziennik (W). 

SBOIDA - 5 SIERPNIA BR. 

10.00 - ,,Szlachetny wlarnywacz" - :film prod. ang. (Kat.). 
10.50 - Przerwa. 18.13 - Program dnia (L). 18.15 - „Chwila 
wspomnień - lata 1945/46'! (powtórzenie) (W). 18.45 - ;,Na 
pólkach księgarskich" (W). 18.55 - ;,zespól Guy Lombar
do" - filfn (W). 19.20 - „O warsz.awsikich pomntkach" (W). 
19.50 - ;,Dobra.noc" (W). 20.00 - Dziennik (W), 20.20 _, 
;,Szlachetny wla.mywacz'! - film fab. prod. ang. (KM.). 
2.1,10 .. ;,Swja-towid'' (W); 21.40 - Dziennik (W). 

CZW ARTES - 6 SIERPNIA BR. 

17.48 - Program dnia (L). 17.50 - ·„Przygody dziwnego psa 
HuoklebeTTY'' (W). 18.15 - TV Klub M1odzieżowy ·„Pro\Qn'' 
(W). 18.55 - ;,Spo1lkania z pr,zyrodą" (W). 19.20 - „w 50 70-

cznlcę wybuchu I wo:jny światowej• (W), 19.50 - „Dobra
noc'' (W). :ro.oo - Dziennik (W). 20.20 - PKF (W). 20.4-0 -
IV Międzynarodowy Festiwal Piosenki - Sopot. Dzień I 
- eliminacja polska. Reżyseria - Jerzy GTuza. Reż. 'TV -. 
Elżbieta Klekow, Scenografia - Teresa 1 Janus.. Zygad'.!e
wiczowie. Program pr~wadzą: Elżbieta Czyże'\Uloka i Lu
cjan Kydryński, Orkiestry : pod dyr. Stefana Rachonia i An
drzeja Kurylewieza oraz zespół „Czerwono-Czarnych''. Wy
konawcy: Witold Antkowi.a.le, Bronisława Bairanows!ka; Mi
chaj Burano, Ewa Demarczyk, Fryderyka Elkana, Anna 
German, Marian Kawski, Krystyna Kona!I'Ska, Maria Ko·terb
ska, Halina Kunicka, Regina Pisarek, SJ.awa Przybylska, 
Karin Stanek, Katarzyna Sobczyk, Jadwiga Strzelecka, Wan
da Waxska, Tadeusz Wożniakowski (Gdańsk), 23.10 - Dzien
nik (W); 

PIĄTEK! '"" 7 SIERPNIA BR, 

17.58 - Prógram dnia (L). 13.00 - 'l'eatrzyk ,,Violine'k" (W). 

18.35 - -..Miast.o 1 jego problemy" (W). 18.55 - „Gwiazdy 
filmu niemego" (W). 19.20 - „Ostatni :połów braci Barth" 
(W). 19.50 - „Dobra.n-OC" (W). 20.00 - Dzitlontk (W). !l-0.40 -
IV Międzynarodowy l!' estiwa.l Piosenki - Sopo<I;. Dzień II 
- piosenki za.graniczne. zapowiadają: Elżbieta Czy'ŻeW'&ka 

i L\.!Cian Kydryński. Reżyseria - Jerzy Gruza. Reżys.eil' 

TV :...__ Elżbieta Klekow. Scenografia - Teresa' i Janusz 
Zygadlewiczowie. Grają: orkiestra PR pod dyr. Stefana 
Rachonia i Andrzeja Kurylewieza. Występują wykC>Tiawcy 
zagraniczni (Gdańsk). 23.lo - Dziennik (W). 

SOBOTA - 8 SIERPNIA BR. 

10.00 - ,,Przed nami zakręt" - film fab. p.rod. raa:i;, <o4 
lat 12) (W). ll.20 - Prrerwa. 17.30 - Progiram dnia (L). 

17 .4-0 - Program tygodnia (W). 18.00 - ;,Po rosYi6i1tiej wiel
kiej rzece'' - program z MOSlkwy. 18.30 - „Pl'zed nami 
zakręt" - film fab. prod. rad z. (W). 19.5-0 - „Doborartoc·• · 
(W). 20.00 - Dzienni!lc (W). 20.40 - IV Międzynarodowy Fe
stiwal Piosenki - Sopot. Dzień III - dzień polski. Reży

seria - Jerzy Gruza. As. reż. - Elżbieta Klekow. Sceno
gra!ia - Teresa i Janusz Zygadlewiczowie. zapowiadają: 

Elżbieta Czyżewska i Lucjan Kydryńslkl. Orklestry: PR pod 

dyr. Stefana Rachonia i Andt'Zeja Kuryl€'Wlcza. Piosenki 
polskie w wykonaniu zagranicznych piosenkarzy (G<laook). 
23.10 :"! Dziennik (W). 

NIEDZIELA - 9 SIERPNIA BR. 

.10.00 - ;,Gotowi - start" - program spor\Qwy dla dzie
C'l _CW). 11.0-0 ~ Przerwa. 14.58 - Program dnia CL). J5.00 -
„Niedzielna B;~iada" (W). 15.45 - „Wyprawy Telewizyj
nych Przyjaciol" (W). 16.15 - Film fabularny (W), 17.05 -
„Wszystkiego po trochu" - program rozrywkowy (Kat.). 
17.45 - „Dziki pies Dingo" - film fab. prod. radz. 00 
lat 14 (W). 19.20 - „Chwila wspomnień - rok 1947" (odc. 3) 

(Wl; 19.50 - „Dobranoc" (WJ, 2<l.OO - Dziennik i „T<>to-Lo
t.ek • (W). 2().20 - „Montparnasse 1919" - film fabularny 
prod. franc. (WJ, 22.15 - „Sportowa Niedziela" (W). 

*SPORT* ~PORT* SPORT * SPORT * SPORT* SPORT* SPORT* 

Dziś Start gra z Ruchem 
Pierwszym sparringpartnerem 

ligowej drużyny Startu łódzkie
go przygotowującej się na „wła 

snych śmieciach" do batalli mi-

strzowskiej będzie 
Ruch. 

chorzowski 

Partner wydaje się być dobrze 
dobrany, . gdyź korzyści z tego 
rodzaju spotkań można osiągnąć 
wtedy jedynie gdy ma się do 
czynienia z przeciwnikiem wyż

szej klasy. Mecz odbędzie się w 
dniu dzisiejszym na stadionie 
Startu o godz. 18.30. 

W spaniały sukces 
pilk arzy Zagłębia 

Palka nadal 
liderem w Kanadzie 

w no.cy z czwartku na piątek 
czasu polskiego, odbył się w No 
wym Jorku powtórzony, pierw
szy mecz piłkarski między za
głębiem Sosnowiec i zachodnio
niemiecką drużyną Werder Bre
men. 

Spotkanie zakończyło się jesz
cze jednym pięknym sukcesem 
piłkarzy Zagłębia, którzy rozgro
mili swych przeciwników 4 :O (2 :O). 
Bramki dla polskiego zespołu 

zdobyli: Krawiarz Szmit w 
pierwszej połowie gry oraz Ga
łeczka i Piecyk po przerwie. 

Mecz oglądało 10 tys. widzów. 
Rewanżowe spotkanie tych dru 

żyn odbędzie się w najbliższą nie 
dzielę. suma punktów z tych 
2 meczów zadecyduje o tym, 
która z drużyn walczyć będzie 
o puchar interligi amerykańskiej 
z jego aktualnym posiadaczem --,: 
Duklą Praga, 

Antoni Palka jest nadal lide
rem rozgrywanelło w Kanadzie 
międzynarodowego wyścigu ko
larskiego St. Laurent. Palka po 
sześciu etapach ma łączny czas 
26.17,05 godz. Drugie i trzecie 
miejsca zajmują Belgowie: Delo
chc - 26.17,27 i Dheane - 26 .17,37. 
Staroń znajduje się na ósmej po
zycji, Gazda na 14, a Fornalczyk 
na 17 pozycji. 

Spotkanie z Ruchem będzie dla 
zespołu łódzkiego w pewnym 
sensie egzaminem, a kibicom da 
możność zorientowania się w ja 
kim stopniu jedenastka ligowa 
Startu zdołała w okresie przygo
towawczym wyeliminować słabe 

strony w swej grze, które tal< 
wyraźnie występowały u niej w 
końcowej fazie minionych rozgry 
wek li~owych. 1 

Dziś dalszy c1~g 
mistrzostw łuczniczych Polski 

Szósty etap wyścigu prowadzą

cy z Dzummondville do St. Yacin 
te długości 193 km miał niezwy
kły przebieg. Na podstawie zdjęć 
filmowych wytyppwano zwycięz

cę, którym został . Jugosłowianin 
Radoscubric i on też otrzymał 

minutę bonifikaty. Na drugim 
miejscu sklasyfikowano kolarza 
polskiego - Stanisława Gazdę. 
Pozostali Polacy znaleźli się rów 
nież w czołowej grupie i zajęli 

miejsca: Staroń - 4, Palka - 18 

Jak nas poinformowano, Start 
zamierza przystąpić do meczu z 
Ru~hem w pełnym składzie. Nie 
wyklucza to oczywiście możli
wości wypróbowania w trakcie 
gry nowych koncepcji angażując 
zawodników młodego pokolenia. 
Oczekiwać więc możemy, że u
miejętności swoje w spotkaniu z 
Ruchem wypróbują m. in. rów
nież Adamski i Karasiński. 

W dalszym ciągu mistrzostw W konkurencji kobiet na dy
łuczniczych Polski oclbyły się stansie 50 m najlepszą łuczniczką 

wczoraj strzelania na 50 i 30 m została Mączyńska (Łączność War 
kob.iet i mężczyzn. szawa) - 250 pkt przed Wiśniow 

Na 50 m w konkurencji męż- ską (Resovia Rzeszów) - 246 pkt 
czyzn najlepszy wynik osiągnął i Szydłowską (Marymont :Warsz~ 
M. Mączyński (Łączność Warsza- wa). · 
wa) - 270 pkt przed B. Mączyń- W strzelaniu na 30 m w kon• 
skim (Marymont Warszawa) Jllirencji kobiet zwyciężyła Mą-
256 pkt i Matwinem (Boruta ~yńska (Łączność Warszawa) -
Zgierz) - 255 pkt. 311 pkt przed Szydłowską (Ma-

i Forna~czyk - 21, . 

rymont Warszawa) 297 pkt, 
Wiśniowską (Resovia Rzeszów) -
297 pkt i Kanicką (Społem Łódź) 
- 294 pkt. 

W klasyfikacji drużynowej nie 
zaszły żadne zmiany i prowadzi 
nadal Eelgia przed Polską i 
Związkiem Radzieckim. 

Jakś wraca do Włókniarza W konkurencji męzczyzn na' 

Ostatni mecz o wejście do Il rza zajdą zmiany, a dotyczyć 30 m: 1) M. Mączyński (Łączność 
ligi Włókniarz . łódzki rozegra w one będą przede wszystkim linii Warszawa) - 316 pkt, 2) B. Mą.., 
nadchódzącą niedzielę. Przeciw- ataku. Kierownictwo jest skłon- czyński (Marymont Warszawa) -

• nikiem łodzian w tym spotkaniu ne poddać próbie młodszych za 311 pkt, 3) Narbutowski (Stal Sta 
Imprezy jest Warszawianka. Niektórzy wodników, gdyż dotychczasowy Iowa Wola) - 311 pkt. 

twierdzą, że będzie to spotkanie atak nie zdawał egzaminu. Duże W konkurencji kobiet po 2 

t drużyn zawiedzionych nadziei, za nadzieje wiąże Włókniarz z po- dniach prowadzi Mączyńska (Łą-
S por owe równo bowiem kibice łódzcy jak wrotem Jaksia, z którego ŁKS czność Warszawa) - 1.060 pkt 

i warszawscy spodziewali się, że po rocznej próbie zrezygnował. przed Szydłowską (Marymont 
PIŁKA NOŻNA. Start - Ruch pupile ich zdołają osiągnąć w w meczu z warszawianką Jakś Warszawa) - 1.040 pkt, Wiśnlow 

(Chorzów) na stadionie bałuckim. tej batalii znacznie lepsze wy- jeszcze nie weźmie udziału, na- ską (Resovia Rzeszów) - l.023 
Początek godz. 18.30. niki. tomiast będzie mógł występować pkt i Kanicką (Społem Łódź) -

. ŁUCZNICTWO •. Dalszy ciąg mi Mecz odbędzie się na stadionie ponownie w barwach Włóknia-' 962 pkt. 
strzostw Polski w Helenowie. Włókniarza o godz, 11. Najpraw rza w rozgrywkach III-ligowych. W konkurencji mę~czyzn: 1) B, 
f'oczą~ek godz. 16. dopodobniej w składzie Włóknia Mączyński (Marymont Warszawa) 

·----------. . - 1.044 pkt, 2) Matwin (Boruta 
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l I SOBOTA, 1 SIERPNIA 'ne po kraju. 20.00 Dziennik wie,wy cykl: „Chemia na co dzień".\Skoczvl 2 20 
PROGRAM I czorny. 20.26 Wiadomości sporto- 16.30 (Ł) Muz. ludowa Szwajca-; Jl I 

8 Oo W
. d .. . . -we. 20 .30 Program wieczoru. 20.35 · rii. 16.45 (!,) Omów. progr. i re- 'i p-" · „_ _ __ „_ 

a · i_a. omosci. 3.o5 Muzyka i z cyklu: „Polska Ludowa ma 20 pertuaru tea<trów. 17.10 (Ł) Maga, . ...,CZJaS nuęu;i;yn .... .,....,wego 
, '.<!ualnosci. B.3-0 Piosenka dnia. lat". 21.50 Popularne utwory z;irn wojskowy. 17.30 (Ł) · .Akt.! m.ttyngu lekkoatleiye0':1ego, .~ 

ł ~~ ~uzt portnna. 3.50 „„R9o~~oz skrzypcowe gra B. Gimpel. Przy lodzkie. 17.!iO (ŁJ Mozaika mu-, zegranego w szwedzkiej m1e3-
ł dawneJ ~:a;{ prf~11j · 9 2•0 (Ł) fortepianie Wł. Szpilman. 22.05 zyczna. 18.30 (Ł) Audycja tygo-1 soorwości Haesselholm, Edward 
~ K n cert zy _ 1 P~ s ie · · k Gra Radiowy Zespół „Studio dnia. 18.50 Felieton Marce.Jego, Czernik ustanowił n<>wY rekord 

LÓdzkiej 6~~'.Y~R 0~. Zw_ G~~11; M-2". 22.35 Gra Ork. Tąneczna. Jorsta ._ 19.00 w~adomo:ci: 19.05 j Polski W' skoku W?mYŻ. 

~ d · l 1. r· lO O M' . Rozgł. S!ask1ej pd. J, Haralda. Muz. i aktualnosc1. 19.vO „Maty-
z, u z.ia em so is ow. .o owi 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 I siakowie". 20.00 Audycja poetvc ! Orernik uzyskał świetny re-

.i. 'lcchmka. 10.10 Koncert muzyki M k I k · · · • lta.t 2 20· · · · I 
I' polskiej. l!.-OO Muzyka. 11 _30 K . uzy a nocą. a. 21.00 . z kraju i ze swiata.

1 
zu. - , ~ 1 zwyc1ęzy w 

,,. Szymanowski: Wllri'acje h-moll PROGRAM J:I . 21.27 ~ron1ka sportowa. 21.40 Gra, teJ kOillkureoo,JJ przed Sz.we-
1' . • Poznanska 15-tka Radiowa . 22.00' d Aa.k Nil 2 

11.oO „Rodzice. a dz1ecko . 11.57 ekonomiczny donosi ·_. 8.50 Muzy Ork. PR w Krak.owie. 22,30 No-I 
na_ polski temat lud.owy „op. 30. 8 .30 Wiadomosci .. 8}5 „Reporter Koncert symtoniczny z nagra:ó. em e SSO<Dem - ,12. 

~ygna.t . czas.u . i l'\ejnaL i:i,o.5., W1a ka.. 9.00 .Kpncert dma. 9.50 Pu-. wości programu III. 23.30 Muzy-· Jutro SlarluJ•q 
aomosc1. 12.15 Rolm_czy kwa- bhcystyka m1ędzyna;odowa. 10.00 ka taneczna. 23.50 · ostatnie wia-
ct:_ans. 13.00 Od melod:1 do melo Muzyka dla wszystk1ch. 10.40 „Zie domości. 24.00 Muzyka taneczna. 
du gra Ork. Rozgł. Łódzkiej PR mia" fragm. pow. J. Brzozy. 11.00• k J 
pd. H. Debicha. 13.20 (L) Koncert Koncert chopinowski. 11.30 A. I TELEWIZJA . o arze 
rozrywkowy w wyk. Ork. Man- Corelli - Concerto grosso C-dur !' 
dolinistów ŁRPR pd. Edwarda op. nr 10. 11.40 Ekonomiczny 10.00 ·„zamach" - film fabu
Ciukszy. 14.00 „Niezapomniane problem tygodnia. ll.55 Chwila j' larny prod, polskiej (W). 11.15 
stronice" zagadka literacka. muzyki. 11 .57 sygnał czasu i hej . Przerwa. 16.58 Program dnia (Ł), 

14.30 Z twórczości kompozytorów nał. 12.05 Wiadomości. 12.15 Pol 17.00 Magazyn publicystyczny „W 
szwajcarskich. 15.00 Wiadomości. skie melodie ludowe. 12.35 „U- środku Polski" (W). 17.30 Wypra 
15.05 Program dnia. 15,10 „Spor-1 rząd a człowiek" aud. z. ·woj- wy telewizyjnych przyjaciół 
towcy wiejscy na start". 15.25 towicz. 13.00 J, S. Bach: Prelu- (W). 18.20 ..,zamach" - film fa
Chwila muzyki. 15.30 „Z życia dium i fuga c-moll. 13.10 „Kul- bularny .,prod. polskiej (W). 19.35 
zw. Radzieckiego". 16.20 Polsl<ie tura pilnie poszukiwana". 13.40 „:Kwadrans recenzenta" (W). ,19 .50 
pieśni partyzanckie i powstania Program dnia . 13.45 (Ł) Inform. ,.Dobranoc" (W). 20.00 Dziennik 
warszaws kiego. !6.35 „Melodia i dnia. 13.50 (Ł) Akt. łódzkie. 14.05 TV (W). 20.25 „Elżbieta, Joanna, 
uśmiech". 17.00 Wiadomości. 17.05 (Ł) „Pejzaże muzyczne" - kon- Lizystrata" nowele filmowe 
„Złoty medal dla Polski". 17.25 cert. 14.45 „Błękitna sztafeta". prod. franc. (W). 22.00 Wiadomoś 
,.Agnieszl<a, córka K0lumba" - 15.00 Koncert solistów. 15.30 Dla ci dzienr1ika TV (W). 22.05 Film 
odc. pow. W. Macha. 17.45 „Pięć dzieci słuchowisko J. Jurgiele- krótlwmetrażowy prod . francus
minut o wyc;howaniu". 17.50 Pu wicz pt. „Rozbita szyba". 15.55 kiej ,,Zapomniani ludzie" (W). 
blicystyka międzynarodowa. 18.00 Wiązanka melodii rozrywkowych. 22.30 „Jugosławia tańczy i śpie

Konccrt dnia. 19.00 „Zielony Ma 16.00 Wiadomości. 16.05 Aud. po- wa" - festiwal muzyki ludowej 

Jutro o godz. 9 na szosie war 
szawskiej przy ·u1. Strykowskiej 
zbiorą się wszyscy łódzcy kola
rze, którzy wezmą udział w wyś 
cigach zorganizowanych przez 
ŁOZKolarski. W wyścigach tych 
startować będą mogli kolarze, 
któriy posiadają licencje od 1 
do 4. · 

ŁOZKolarski wobec odwołania 
wyscigu w Rawie Mazowieckiej 
pragnie dać możność kolarzom 
naszym sprawdzenia swojej ior
my na trasie łódzkiej. 

, ____ ,_,, _________ , 
gazyn". 19.15 W<:drówki muzycz- etycka. 16.15 Uniwersytet Radio! (Koper przez Katowice). 

Zgłoszenia przyjmowane będą 

na miejscu przed startem. Kola 
rze z Łodzi pojadą w kierunku 
Łowicza. 

* POW I ESC „DZIENNIKA" * POWIE.SC „DZIENNIKA" * POWIESC ,,DZIENNIKA" 

Haku powiedział mu, że ciotka Minerwa 
i Barbara już są po śniadaniu, po czym po
stawi! przed nim na stole jakiś czerwona
wy gatunek kantalupy i na pytanie Johna 
wyjaśnił, że to papaia. Szybko uporawszy 
się ze śniadaniem John Quincy wyszedł mt 
werandę, gdzie zastał Barbarę, stojącą przy 
oszklonych drzwiach i przypatrującą si~ 
plaży. • 

To już nie była dawna Barbara, żywa, ra
dosna, ciesząca się każdą chwilą życia; te
raz stała przed nim blada dziewczyna z 
oczami przepełnionymi głębokim smutkiem.' 
John Quincy objął ją ramieniem: Barbara 
była przecież członkiem klanu Winterslipów, 
łączyły go z nią więzy rodzinne. I znów 
poczuł narastającą w nim falę oburzenia i 
wściekłości na „osobę czy osoby nieznane", 
które doprowadziły Barbarę do takiego sta
nu. Winny musi zapłacić! Obojętne, czy to 
będzie Egan, Brade, Leatherbee, cży też 
eks-chórzystka. Musi zapłacić! I to drogo za
płacić! Tak przynajmniej John przysiąg! 
sobie w duszy. t 

, - Moja droga Basiu - zaczął - nie umiem 
ci po prostu wyrazić.„ 

, - Już mi to powiedziałeś bez słów -

przerwała. - Spójrz Johnie! To moja pla
ża. Kiedy mialam ialedwie pięć lat, dopły
wałam sama do teg0 pierwszego słupka, 

widzisz? On.„ on byt taki dumny ze mnie! 
- Tu jest ślicznie - powiedział. 
- Wiedziałam, że ci się będzie podobało. 

Za kilka dni popłyniemy razem do tej rafy 
i naucz~ cię jazdy na wodnych nartach. 
Chciałabym, żebyś zachował przyjemne wspo 
mnienia z tej wizyty. 

- To będzie niemożliwe„. Przecież ty i 
twoja tragedia„. Ale mimo ws..zystko cieszę 
się, że przyjechałem. - potrząsnął głową. 
Scisneła mu mocno rękę. 
- Wyjdę teraz i posiedzę trochę nad wo

dą - powiedziała. - Pójdziesz ze mną? 
Bambusowa zasłona rozsunęła się i na we

randę weszła miss Minerwa. 
- A to ładnie Johnie! - pow.ie&'ziala ostro. 

- $lic.zn.a pora' na wstawanie! Jeżeli _przy-
jechałeś tu po to, żeby mnie wyratować z tej 
krainy lotosu, musisz się przede wszystkim 
sam uodpornić na jej czacy! 

- Po prostu „aklimatyzowałem" się - u
śmieclmąl się chłopiec. Za momencik 
przyjdę do ciebie, BarbaJI'o - powiedział, 
otwierając drzwi i puszczając ją ~€'.m. 

Po wyjściiu młodej diz:iewczyny miss Miner
wa w dalszym ciągu beszta.la siostrzeńca: 

- Czekałam na ciebie oo pól dlO dwuna
stej. PoniewalŻ jednak zeszłej nocy nie :zmrru
żylam oka - byfa to już moja ostateczna 
granica wytrzymałości. Wcale nie uk.rywam, 
że byłam bardzo ciekawa, oo zas'z.ło na poste
runku policyjnym. 
Powtórzył jej wszystko, co opowiada.la p.a.

n4. Compbon. i pan Lea.therbee. 
- Bairdw żałuję, że mnie taro nie byfo 

westchnęła ciótka Minerwa. - Ladna buzia 
pobrali wypTowaidzić w pole k.a.i.dego męż-
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czy=ę. Na pewno wszystko, co mówila, to 
kłamstwa! 

- Calkiem możliwe - zgodził się John. -
·Ale niech ciocia poczeka! To nie wszystko! 
Później, po wyjściu z posterunku., Chan i Ja 
wjęliśmy się tą ciociną pos7Jlaką, tym oder
wanym rogiem gazety. I zrobiliSmY rewela
cyjne odkryde. 

- Spod'Liewałam się tego - nie ukcywała 
zadowolenia. - No, ale co to było? · 

- Zacznę od tego ciociu, że na okręcil'! po
:zm.ałem pewnego misjonarz.a. 

Tu opowiedzial szczegółowo relację wie
lebnego Franka Uptona z pogrzebu na wy
spie Apia,ng i zakończył sensacyjną wieścią, 
że niejaki pan Tomasz Macan Brade znajduje 
się obeonie w Honolulu. 

Miss Minerwa dłuższą chwil~ miil<!"Zała, a 
później powiedziała: 

- Więc Dan w przeszłości handlowa} Mu
rzynami! To zachwycające! A taki był z nie
go przemiły człowiek! Ale wiem z własnego 
doświadczenia, że .im promienniejszy uśmiech 
- tym ciemniejszą koryje przeszłość. Jednym 
słowem. będzie to fascynui<tea lektura dla 
czytelników bositońskich dzienników, moJ 
drogi Johnie! 

- Oh, te wiaoomości nigdy tam nie dojda! 
- Nie łudź się! Jeżeli chodzi o dobre mor-

derstwo, reporterzy dotrą do najdalszych 
~rar'iców :z,iem.i. Pamiętam, jak kiedyś rozpi
salam listy do redakcji wszystkich gaz.et w 
Bostonie, 'żeby przesta.U wresule pi•sać tyle 
o :z,brodoniacll, i myślisz, że to odniosło jakiś 
skutek? Owszem, „Herald" mnie poparł. 

John Quincy rz.ucil okiem na zega.rek. 
- Muszę jUIŻ iść na posterunek policyjny. 

Czy było coś ciekawego w porannych pi
smach? 

- Nie, chyba tylko jakiś mglisty wywiad 
z kapitanem Hałletem. Mniej więcej w tym 
sensie, że policja wpadła na trop ogromnie 
ważnych poszlak i SJPodziewa się rychłego 
zakończenia śledztwa. Wiesz zresztą sam ~ 
ot, takie mydlenie oczu czytelnikom, jak. to 
zwykle bywa po każdej zbrodni. 

Siostrzeniec spojrzal na nią z le~ką ironii\: 
- Aha! Więc ciocia jednak czytuje tego typu 
SP'rawo.z<lania, chociaż je sama potępia? 

- Oczywiście, że czytuję - odparła króL
ko. - W moim życiu tak mało jest interesu
jących wydarzeń! 

Haku przerwał rozmowę oznajmieniem, t~ 
pan John Qumcy proszony jest do telefonu. 
K~ed~ młodzieniec wrócił, w spojrzeniu j~ 
w1dac było decyzję. 

- · Dzwonił Charlie. Robota &ię j.uż zaczy
na. Stwierdzono, że pan i pani Brade zatrzy
mali się w hotelu „Reef and Palm" i za 
kwadrans mam się tam spotkać z Charliem -
oświadczył ciotce z zawodową niemal rzeczo
wością. 

- „Ree! and Palm"„. - powtórzyła w za
myśleniu miss Minerwa. - Widzisz? A jed
nak wszystko się obraca. kolo Egana. Zależ<: 
się o komplet poezji Browninga przeciwko 
powieści współczesnej, że to on właśnie je5t 
poszukiwanym zbrodniarzem. 

- Przegrasz swojego Browninga i co zro
bisz, jak się zacznie .sezon odczytów o po
etach? - roześmiał się siostrzeniec. - Nigd1 
dawniej n·ie przypusz.czalem, że możesz bvP. 
taka.„ lekkomyślna„. 

Twarz jego nagle spoważniała: 

(44) Dalszy ciąg nastąpi 
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